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Stronnictwa sejmowe-.
Po raz pierwszy w sejmie naszym zaczyna się 

coś tworzyć nakształt stronnictw sejmowych , bo 
dotąd były tylko koterje. Pojaw ił się już jeden 
program ściślejszego koła, pojawić się ma w krót­
ce i drugi Cel, do którego kraj i sejm dążyć 
powmien w danych obecnie okolicznościach, nie 
może być w obu program ach różny. Od czasu 
,ak Kroacja zyskała w Zalitawii od-ęone autono­
miczne stanowisko z szeroko nakreślonym  zakre­
sem, stało się niemożliwem utrzymanie w Przed- 
litawii centralistycznych postanowień konstytucji 
grudniowej Interesem  W ęgier jest dom agać się 
dla Galicji takiego samego stan o w isk a , j% ie za , 
jęła Kroacja wobec korony węgierskiej.

Już  obawą osłabienia państw a w razie nada­
nia Gaucji podobnego stanowiska , nie może się 
zasłaniać ani m inisterstw o, ani niem ecka w ię­
kszość w Radnie państwa. Skoro taka autono­
mia może istnieć w Zalitawii bez naruszenia si­
ły  państwowej, to tem więcej istnieć może i w 
Przedlitawii. Jeźli W ęgrzy uznali odrębność Kro- 
acji, to czyt  Polacy, mający' jeszcze odręoniejszą 
przeszłość historyczną, tradycje, zwyczaje . oby­
czaje, m ogą się zadowolić, w . śnieni w cen tralisty ­
czne ram y konstytucji grudniowej 7 Los i stano­
wisko Galicji w Przedlitawii decydow ały się w 
chwili, gdy przychodziła ugoda miedzy W ęgra­
mi i Chorwacją do skutku. Ug >da ta  wywołała 
i konieczność ugody z Galicją. U goda ta  musi 
przyjść do skutku, nie dziś, to ju tro ,— inaczej nie 
ostoi się i ustaw a grudniow a i dualistyczna fede­
racja  między W ęgram i a Austrją.

P rogram , wczoraj ogłoszony, zmierza do spro­
wadzenia tej ugody przez zmianę ustaw y grudnio­
wej w Radzie państwa Około tej myśli grom a­
dzi się stronnictwo jedno, dodajm y jeszcze, stron­
nictwo nrciarkow anych.

Jak im  sposobem w płynąć myśli to stronni 
ctwo na Rade naństwa, aby  podobną zmianę w 
konstytucji grudniowej uchwaliła, o tem program  
r ń  nie mówi W idać, liczy ono najwięcej na po­
tęgę  okoi;czności! Lecz. gdyby się okazało, że 
ani ministerstwo, ani większość Rady państwa o 
takiej zmianie nie m yślą i wszelkim ku temu 
zmierzającym wnioskom się opierają, cóż w tedy ?,.. 
Ozy pojda za wnioskiem dr. Smolki i cofną u- 
cbw aią sejmową delegację swoją na tak  długo z 
R ady Daństwa, dopokąd ts nie przedsięweźnue 
zmian żądanych? Lub czy delegacja sam a ma u 
stąpić z R ady państwa, skoroby jej wniosków nić 
przyjęto? Tok w pierwszym jak w drugim przy. 
padku przygotow rć się potrzeba na w Ikę z mi 
nisterstwem , chociażby na walnę w drodze legal­
nej, s tó ra  to w alka prowadzi się w konstvtucvj- 
nem państwie ze strony, .zadu rozwiązywanien, 
sejmów i nowemi wyborami, a  ze strony narodu 1 
czy stronnictwa utrzymywaniem się przy swojem 
stanowiska ta sże  po nowych wyborach, w nowym 
sejmie.

Otóż program ogłoszony, w vtykając cel dla 
sejmu i kraju, nie wypowiada gotowości do wal 
ki w razie, gdy Rade państwa żądanych zmian 
nie przyjmie. Program  mówi jedynie, iż s t a r a ć  
s i ę ,  d ą ż y ć  b ę d z i e m y ,  aby  prżeprowadzić.

A właśnie polskie stronnictwa nasze sejm o­

we nie m ogą się różnić celem, bo ten dla wszy 
stkieb prawie jest jeden i ten sam, ale różnią się 
środkam i. Można jak  najobszerniejszą autonomię 
krajow ą, można unię personalną i t. p. w ytknąć 
za cel, ale gdy się jedynie doda. że to ma się 
stać przez Radę państw a i nic więcej, to żadeii 
m inister przedHtawski i oka nie sehm nrzy na 
stronnictwo i J.udzi, którzy podoony program  
przyjęli

Z tych to powodów ogłoszony program po 
winni wyznawcy jeg o  uzupełnić. Powinni w ypo­
wiedzieć najp ierw !

l j  Jak im  sposobem zam ierzają przeprowa 
dzić w Radzie państwa ta a ą  zmianę ustawy g ra  
dniowej, aby Galicja otrzym ała autonomię, okre 
śloną w ich program ie? Czy ta sam a delegacja, 
k tóra  w te d y , gdy układano dzisiejszą kon 
stytucię. nie stawiała podobnych autonomicznych 
■żądań dla Galicji, leez zeszła w swych wnioskach 
j a  bardzo skromne stanowi iko, ma teraz powtór 
inie udać się do R ady państw a, i nie okazawszy 
w poprzedniej sesji możności i zdolności uo osią­
gnięcia nawet swych dawniejszych bardzo skro­
mnych postulatów, chociaż by ła  w nierównie ko- 
rzystniejszem położenie niż będzie te ia z , ma w 
nadchodzącej sesji Rady państw a postawić ogło­
szony p rogram , jako  wniosek do zm iany konsty­
tucji grudniowej, i tentować jego przeprow a­
dzenia?... A* areyiBloiioe i-

2) W  razie gdyby Rada państwa wniosek ten 
o d rzu c iła , co ma uczynić delegacja ? Czy ma 
;znowu i nadal pozostać w Radzie państw a, aby 
znowu i w trzeciej sesji ten sam wniosek po­
staw ić  ?... to je9t, czyli całe s t a r a n i e  około 
przeprowadzenia żądanej a program em  w j tknię­
tej autonomii m a się ograniczać n t ponownem, 
chociażby darem nem  stawianiu przez naszą dele­
gację programowymi wnjosków w Radzie pań­
stw a?...

Dopiero gdy na te zapytania odpowie koło 
ściślejsze, dopiero gdy co do tych punktów uzupeł 
ni swój program , będzie można wydać sąd o tem 
nowozawiązującem  się stronnictw ie, jak ie  stano 
wisko zajm ie ono wobec kwestji autonomicznego 
stosunk u Galicji w Przedlitaw ii, czy prowadzić 
będzie tylko dalej politykę delegacji naszej w 
Radzie państwa, lub czy w łaśnie tę politykę zmie­
nić zamierza pa więcej samodzielną, więcej s ta ­
nowczą, istotnie opozycyjną..

Również należałoby teu program  rozwinąć 
w tedy szczegółowiej, i bliżej zakreślić seimowi 
naszemu drogę, k tórąby w myśl tego program u 
pójść powinien w czynnościach, w łaśniz rozpo- 
czę*yeb. A nawet w  najważniejszych sprawach 
naszych wewnętrznych program  ten w ejśćby p o ­
winien w szczegóły i jasne, d h  swych wyzna­
wców zakreślić stanow isko, a nie ograniczać 

się na ogólnikow em : w o l n o ś ć  i n a r ó d  o-
Vfro ś ć-

. mr

Korespondenc.,3 Gazety Narodowej.
C z e rn io w c e  dnia 3. w-ześnia. 

(F )  Trzeciego posiedzenia sejmu jeszcze nie. 
było, tymczasem w komisjach pi.nie pracu ją  W 
komisji gminnej obradują nad Radami powiafowe-

mi, których tu. jak  wiadomo, .eszcze n iem a. Ko 
misja już się zgodziła , aby tym Radom nadać 
stosowną w ładzę egzekucyjną, m ając w oczy 
bijący przykład takich Rad bezw ładzy  egzekucyj­
nej w Galicji. W innych komisjach powydziela- 
no już referata, lecz pracy jeszcze niepokończc 
ne, i może dopiero około soboty będzie zwołane 
posiedzenie walne

Mówiono mi, iż Dziennik Lioowshi (nie czytuję 
goj niezadowolony z moich sprawozdań ze sejmu 
tutejszego, z powodu, iż są  zbyt zimne i urzędo­
we. Jakiekolw iekbądż są zapatryw ania, mniemam, 
że sprawy bukowińskie m ają dia nas interes ty l­
ko podm iotow y, i z tego stanowiska zapatrując 
się, nie webodzę w drobne intrygi i lada bagatel­
ka nie wprawia mię w ekstazę. Co tu w poką- 
Itnycb kółkach uw ażają za spraw ę stanu , to dla 
czytelników Gazety jest jeszcze mniej jak oboję 
.nem. Zadowolenie moje leży w tem, że eo piązę, 
je s t prawdą.

Prezydem  k rą .u , p. Myrbacb, wydal term 
dniami okólnik do wszystkich naczelników powia 
towych, którym  ich do szczerego przejęcia się no- 
weuii ustawami konstytneyjnem i wzywa. Między 
innemi bardzo trafnie w spom ina, iż nowe władze 
autonomiczne są na swój zakres działania zbyt 
zezdrośne; otóż upomina, aby ściśle granic kom 
petsncji przestrzegano i w stosunkach z temi w ła­
dzami unikano naw et pozoru jakiegoś opiekuństwa. , 
W szelka ociężałość biurokratyczna ma odtąd ustą- 
r ić, a na to miejsce ma w życie wejść stosnnek 
przyjaźni ■ zaufania, uzasadniony a a  wzajemnym 
szacunku.

Odezwa napisana z wielką znajomośćią sto­
sunków tutejszych, a z każdego niemal wiersza 
tchnie duch nowszych pojęć konstytucyjnych i 
.szczera chęć wejścia na nowe tory

D nia 1. b. m nastąpiło urzędowe połącze­
nie administracji politycznej z finansow ą, w sku­
tek czego odtąd tu, jak  to juź w -'nnych prow in­
cjach się działo, prezydent kraju stoi na czele je ­
dnej i drugiej.

W iadomość o przybyciu N ajjaśniejszych P a ń ­
stwa do Krakowa i Lwowa, poruszyła i tutejsze 
■umysły. Powszechnie m ają nadzieję, że przy tej 
sposobności i nasze miasto odwidzinami cesarstw a 
będzie zaszczycone Przem yśiiw ają nawet o świe- 
tnem przyjęciu.

Urodzaje w k ra ju  są zadaw aln iające , a jak  
!z niektórych stron donoszą, nad spodziewanie do­
bre. Owoców już od dawnych lat tak obfitych nie 
zapam iętają, a iutęjsze w iejskie winuice |uż się 
zaczynają zaludniać am atoram i i kurujacym i się ; 
i rzeczywiście kuracie w inogronne są tu znacznie 
tańsze niż w Vóslau lub wcale dalej za gran icą

-te

B u k a r e s z t  dnie 28. sierpnia.
(A. Łab.) Wojownicze usposobienie ogarnęło 

ta k  baidzo junkrów rumuńskich po objęciu teki 
m inisterstw a wojny przez R ratiana po jego okól­
niku do komendantów pułków, i po o rrzym im  
aw ansie w armii, że mimowoli nasuwa się pyta- 
pić, kiedy i przeciw komu spodziewa się Rumu 
p ia  stanąć w krótce do w alk i?  Odpowiedź, aktv 
byśm y nieochybnie w razie podobnej interpelacji 
Tisłyszeli, byłaby, że Rumunia nie myśli ani za­
k a ż a ć  ani nachodzić nikogo, leez p ragnie  tylko

być w pogotowiu i w możności ochronien.a neu­
tralności własnych swych granic. T ą  form nłką 
motywuwan.) w Izbie projekt nowy ustaw a w oj­
skowej i pomnożenia sił zbrojnych- ly  nie spo­
strzegam y dotąd niebezpieczeństwa dla tej n eu ­
tralności rumuńskiej, a  moglib] ś n y  je tylko w i­
dzieć w jednej Moskwie, przeciw której Rumunia 
bronić się nie myśli, zostając z nią w jak n a j­
lepszych stosunkach. O obronie zresztą przeciw 
kom ukolwiekbądz, w Ścisłem znaczenia tego w y­
razu mowy być tu nie m oże; Wie o rem każdy 
Rumun, a wiedzą najlepiej sami wojskowi i no­
wy ich minister, który bjędąc zarazem  ministrem 
finansów, nie dałby z pewnością funduszów na 
czczą ty i ko zabaw kę i bezcelową demonstrację 
W prowadzenia w życie uehw alonyea . przez Irbv 
powj ższycb projektów, dom agali się przebywają­
cy ru Rumuni siedmiogrodzcy, konferujący pilnie 
s partją  stojącą obecnie u ste ra  rząda, k iądąc  
dopełnienie swych żądań jako w arunek i podłtawę 
do dalszych rokowań, m ających na cełn wspólną 
w czasie akcję przeciw  W ęgrom i Anstrji.

Wyszedłszy z  słusznego założenia, że Rumu 
nia pod wojskowym względem, na ?»rpadek pm 
trzeby w ystąpm m a je j na sew nątrz sam a zdzia­
łać nic nie może, o czem. jak powiedziałem, prze 
wódzcy jej polityk dostatecznie są  przekonam 
musimy uznać pewnik, że się opiera na kim ś sil 
n.ejszym od siebie. Postępując d rle j drogą po­
dobnych wniosków, opartych na peflrnycb i nie­
zaprzeczonych danych, rozpatrzywszv się z-esztą 
dokładnie w obecnem położeniu i stosunkach Ru 
n uni.. uznamy, że się w dzii9iejsżei chwili na ni­
kim innym opierać nie może. iek tylko na Mo­
skwie.

Serdeczność siosunkow między Kumnnią a 
Moskwą, jest widoczną i przeziera z każdego nc 
meru tutejszych dzjem ikow i ządowych, pomimo 
że sta ra ją  się pokryć ją kiedy niekiedy wzm.an 
k ą  o Francji, o przychylnem  usposobieniu cesa­
rza Napoleona dla księcia Karola, jego rząau  i 
całej Rumunii i t. d. F «k ta  stwierdzają co in n e ­
go, i z n:ch to można się p rzekcncć , że br. Of- 
feuberg, konznl moskiewski, jest niejako c zI o d - 
ki m rządu t. tejszego, tak  samo. *k p- Krajów- 
skoj jest niejako gospodarzem w Juss eh Prefe­
kci i m oskiewscy ajenci dokonują reszty. W szy­
scy razem  nie nwazc-ą powstania bółgarskiego za 
upadłe , w ierzą sami i każą innym w.erzyć w to 
że nPstąpiło tylko za wieszenie brom. Przewódz 
cy powstania bółgarskiego, którzy zdołali nm kuąć 
żywo i cało z rąk  Mitbada-baszy, skoncentrowali 
się w Bukareszcie, a  po konferencjach z p. Ka- 
ta k a tJ n  pi rozsyłali ajentów w dystrykta Naddu 
najskie, do Bessarabii i do Mołdawy, gdzie m ają 
się zająć zorganizowaniem nowych oddziałów i 
uzbrojenie; i tychże w broń moskiewską, laka za 
współudziałem władz rntejszych leży rozlokowana 
po rozmaitych punkiacb wzdłuż gram cy bessarab- 
sko-moskiewsko-bokowińskiei.

W razie potrzeby ma być na rzecz Bółg„ 
rOw wypróżniony m agazyn tutejszego ar lenału, 
przecbowuiący 1 0 .0 0 ^  sztuk dawnej broni, niemo 
gącej być przerobioną na odtvlcowa.

Korpus oficerów artylerji w ypraw ił wczo­
ra j su‘ą  ncztę na cześć nowego sw e g i m im st.a, 
p. Bratiana Tenże w ystępy wał po k d k ak ro ć  z

i

Szpieg: więzienny
TiryweL z ludnych kart Pamiętnika zhtega ze Sybm i.

(Oiąg dalszy.)
Polaków z żonami jak na złość w tej partji 

nie bvło. i Kossowscy znaleźli się w tow arzy­
stwie rodziny cygańskie;, liczącei głów i głow iąt 
coś dwanaście, "i kilku jeszcze, niemniej licznych 
rodzin moskiewskich.

Krzyk i hałas dzieci, okrytych obrzydł wemi 
łachmanami^ kłótn e dorosłych, po ^tarzające się 
ęo chwila, odiażąjący w idek nędzy więźniów, 
robactwo rozłażące się z ich odzienia r a  w szy­
stkie strony, smród, upokorzei ia wszelkiego ro ­
dzaju, nakoniec w yrzuty sumienia — znękały do 
tego stopnia Kossowskiego, iż na drugi dzień u- 
cznł się słabym  i nie był w stanie stać z łoża, 
które żona za pomocą porozwieszanych przeście­
radeł w pokoik zam .eniła.

Tu dopiero wspomniał on sobie prorocze 
słowa W ładysław a, powiedziaue mu niedawno 
przedtem W '* - Me u Bosaczek, i powtórzył je  z 
prawdziwym b dem, z bólem, rozryw ającym  -jerce, 
szepcąc: „Wycisnęli jak  cy trynę , i rzucił, na
śm ineif!...“

Po p r z y je z d z t e  do_ K rasnojarska Kossewsui
widząc z  zach o w an i się Polaków, iż wieść o je­
go postępkach |rż  £ °  poprzedziła, i nic ch ;ąe 
m ieć w bracie, który  l°kże do K rasnojarska był 
przeinaczony, ciągi" 0  ,- d  oczyma żyjący dowód 
ąwąj zdrady, wyprosił **obie u władz przeniesienie 
do Irkucką. Tam  z a łó ż 'ł dystylam i^ wbdki- i ży­
je  obecnie zupełąie i z o lo s ^ ’ 1 o b y w a ją c y  w 
Irkucku Polacy nie zaw iązuje z nim tożsamo 
żadnych stosuuków. , . ,

W jednym  z nied iw aycb  uam erów  donosił
Dziennik Ltomc°ki — przytaczaj^0 o inpe
p i s m.  — iż Ohryzko w skutek pon v 1 y, udzie 
Jouij  mu przed władzami wyższemi przez guber 
ną to ra  za to, że powstrzymywał Pniaków  od erzy- 
gtąpieuia do. powstania irk uck iego , zostą wysła- 

y u ■ A katui i Lam przykuty io ściany L żuje­

my się obowiązani sprostować te wiadomość. 
Ohryzkę już z sam ego początku umieszczono w 
Akatui i wywieziono go niedawno ztam tąd okn ■ 
tego nad Lenę, z powodu, jak się zdaje, memorja- 
lu, który na uniewinnienie jego Michał Kossowski 
z Tom ska do Petersburga był wysłał. M enoija ł, 
wvkazującv szczegółowo podłe postępowanie ko­
misji, miasto uniewinnić Ó hrczkę, spraw ił, iż po­
wzięto podejrzenie, jakoby Ohryzk i z dawnymi 
przyjaciółm i zostawał w pisemnych stosunkach. 
Chcąc najprawdopodobniej zapobiedz emu poro­
zumiewaniu s ię , (którego zwykle najbardziej się 
obaw itją), rozporządzono, aby Ohryzkę oddalić z 
traktu w nieprzystępne jakuckie stepy.

Pow stanie na Syberji ograniczało się tylko 
ńa m ałą liczbę Polaków , przeznaczonych do ko­
pania drogi około B ajkału (83 wiorst od Irkucka 
odległego) i trw iło w szystkiego dni kilka. K ;edy 
wieść o niem do kopalń doszła , już było po 
wszystkiem. Okryzko nie mógł więc ani go po- 
nieraó ani mu się sprzeciwiać wohee ty c h , któ- 
ęzy się o niem dowi-dzmli dopiero, kiedy już by­
ło uśmierzone.

Na wschodnim stoku U ra lu , niedaleki od 
granicy, tworzącej naturalny przedział pomiędzy 
EuroDa i Azją, leży nnasto E katerjeuburg  (Kate- 
S S en b u rg ) P i-w s z e  budynki'# nństręćźające się 
iczifm nrzvhvwaiacego ^ z a c h o d u , są: cerkiew  zbu-

u samej d ,„ e i Izare  m m j .u eamei drogi szare n iu ij . . —
sta, rozrzucona między laram i, . przed
wzroku. — podobnie' wszystko k raJu
wobec fanatyzmu i groźuęj despotó , wszę­
dzie naprzód na jaw  występujących.

Po wewuętrzuem podwórzu w i ę ^ i a  przecha­
dzał się wieczorem we dwa tygodnie po epis«- 
nych w poprzednim ustęDie zdarzeniach, i  ̂ ch 
godzin prawie m łody więzień, w kt ryn. łzy i 
nicy z trnduością poznaliby W ładysław a Głowa 
zupełnie ogolona; tw arz także pozbawiona zaro­
stu, blada, w ychudła; odzienie, sk ładające się z 
czarnej więziennej sierm ięgi & tuzem czerwonym

na plecach, z grubej płótnianej koszuli i takiejże 
spoaniej odzieży, i ciężkie długie kajdany, pod­
trzym yw ane u pasa sznurkiem a w ydające za 
każdym  rucLem brzęk donośny i nieprzyjemny - 
przem ieniły go do tego stopnia, iż prędzej był- 
byTś się w nim dom yślał włóczęgi, pędzonego za 
rozbój do Irkucka, jak  w ięźnia owego z Bosaczek, 
który  tak zaintrygował sobą całą kon isię. Oczy 
tylko zapadłe świeciły jeszcze dawuym ogniem, 
odróżniającym go nieco od czeredy więźniów- 
zbrodniarzy, którzj także przechadzki po podw ó­
rzu używali.

Jakaś gorączka wewnętrzna widać go tra ­
w iła, bo /.ścinał w argi zębami, aż posiniały, i 
g-yzł paznogcie u palców aż do brw i...

A ile razy w ezbrany potok myśli w nm vśle 
pomieścić się n ie mógł i silnia wylania na ze­
w nątrz się d o m ag ał, fy |e razv‘ 7 oC)Fll b u . 
chała mu pochodnia, dzikim iakimś płomieniem 
buchająca, tyle razv tw arz bladą pokryw ał słaby 
rumieniec i dobywało się z piersi głębokie, prze­
c iąg łe  westchnienie, i ty le razy  kajdauv głośniej
i szyfccej brzęcząc, oznajm iały, że właściciel cb 
kroku przyspieszył.

Na każdy odgłos dzwonka pocztowego, do­
chodzący pc nad m ury więzienne z drogi, WJa- 
dj sław  stawał i przysłuchiw ał się, a skoro spo 
strzegł, że ehwipa, minął więzienie, zaczyn ił zno­
wu przechadzkę. Nareszcie około godziny 6. wie­
czorem zabuęczało na drodze k ilka dzwonków 
razem  i ucichło przed więzieniem. Była to „par- 
tja “ 40 więźniów, którzy pocztą na 10 furgonach 
do Ekaterjenburga przyjechali. Od Nowego roku 
1866 nie przeprowadzano już więźniów pie- 
?zym etapen „partjr,m '“ po 300 —500 osób co 
tydz.eń ale wożono ich co dzień pocztą po 40. 
Sposób ten przeprowadzania, mn.ej daleko kosz­
tów wym agający i z w>elu względów tak  dla rz ą ­
du ja k  i dla więźniów dogodniejszy, w ym yślał 
Despot-Zenowicz, gubernator podówczas ‘obolski.

Z im ą zaczyna' się etap ten pocztowj z Niż 
uego Nowgorodu — latem zaś z Ferm y dopiero 

D nia owegd przybyli Jo E katerjenburga P o ­

lacy — i na  nieb to W ładysław tak  niecierpli 
wie czeka?. Skoru tylko usłyszał, że dzwonki u- 
ciehły, podszedł c n bram y, co wjnzjJ sklepiony od 
podwóiza p rzedzielała , przycisnął czołu 'do prę­
tów żelaznych, jakby  jć  cLciał johłodzić, i za- 
-zął się pilnie w patryw ać w pojedynczych wię 

źuiów, którzy w ch)dz:li do wnętrza przez furtkę 
Dramy zewnętrznej. Spostrzegłszy kilku znajo­
mych, rozw arł sobie silnem szarpnięciem przy 
m kniętą bramę, odtrącił bagnet żołnierza, eh są 
cego mu wstępu bronić, i zbliżywszy sic do nich. 
zapytał drżącym  od silneg > wzrnaiefria głosem :

— Kossowski z wami jedzie — p ia w Ja ?
— Jedzie jakiś ze żoną — odpowieds iano 

mu -  czy to twój znajum y?
— O tak, znajomy i —  umyślnie dla niego 

zatrzymałem się w szpitalu...,
— Jak  się masz Wł a d k u ? — ozwało si~ k il­

ku więźniów od furtki.
— Ja k  się macie ! — odrzekł W ładysław  

zwracając się do nowoprzv|. ły ch .
PomięJz;, nimi był i Kossowski ze ione
Spotkawszy p om.eiiuy w zrok W ładysław a, 

wydał słab j okrzyk zadziwien-a i rzekł Ctchyr 
jakby przelckmętym g łose m :

, .a. się pan S. m iew a?
, ’, ' m  pokażę ło trze, iak się miewam ! — 

zęwołał W ł dysław  pieniąc się od złości. —  J a  
ci am, zdrajco ty  podły, psie m oskiewski! Tu ja  
pan ja  . J u Syberja — Łosiewow ani Raezów 
tu niem a, łotrze! 1

Dom awiając tych słów ostatnico W ładysław  
podskoczył do Kossuw skieco. którv hlafu- z ,,rze:zył do Kossowskiego, który blady z orze- 
rażeoia, przysunął się do żony, pogroził mu pif 
śc ią  po pod sam ą tw a rz , i wyl_ciał jak  strzai i  
za bramę, napełniając wjazd cały  przeraźliwym 
brzękiem  awych kajdan.

Z zadziwieniem spoglądali wszyscy po tej 
scenie to na Kossowskiego, to nu W ładysław a, 
k tóry  o k ilka kroków od wjazdu na pudwórzu 
się zatrzym ał, i nie .słuchali nawef m Jegań dozor 
cy, grzecznie ich upraszającego , aby weszli do 
kom naty, a a  nocleg przeznaczouej. (D. n.J
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toastam i i mowami w rodz?|U i stylu Garibaldow 
skieb k tóre  obok szampai.a tan rozentuzjazmo­
w ali bankietujących , że mówcę wśród ciągłego 
sa traiasca! na  rękach noszono.

G łow a armii, ks. Karol, w yjechał, lecz tą  
razą  an i na jarm ark , ani do klasztorów, ylko 
w Tjopnlarno-polityczno-strategicznyeh celach, ku 
gran icy  siedmiog-odzki ;j. Ministrowie pozostali 
w Bukareszcie, a tylko oficerowie tego, co gdzie­
indziej zowio się i jest rzeczywiście sztabem, to­
w arzyszą księciu w podroży.

Na Polaków jest p. Bratiano momo nieła- 
skaw W krótce podobno będziem mogli nodać 
wam dowody i szczegóły tej niełaski.

' j i i

8. Posiedzenie sejmowe
września.1107 w K 11-»,• 1z  d . 1

m  r
W spisie petycyj, oprocz petycji m ieszkań­

ców m iasta Lwowa ® 4059  podpisami, o której 
donosiliśmy wczoraj, znajdują sie po najw iększej 
części petycje Rad i Wydziałów pow iatow ych o 
zmianę ustawy wyborczej, gminnej, powiatowej i 
tp. Petycje tego rodzaju w płynęły z Czortkowa, 
Kolbuszowy, Cieszanowa, Bóbrki, Brodów, Ł ańcu­
ta , i w szystkie stosownie do uchwały dawniej za­
padłej, zostały odesłane wprost do komisji kon­
stytucyjnej. Do komisji adm inistracyjnej przj dzie 
łono je  Iną petycję z K rakow skiego o utrzym anie 
drogi prusko-szlązkiej, k tóra  przez W ydział k ra ­
jow y jest proponowaną do w ykreślenia z rzędu 
dróg krajowych. Pam również poszło parę  pe 
tycyj o zmianę ustawy drogowej, tudzież jedni 
u jtycja o urządzenie uowej drogi krajowej od 
Ilaw czego. Komisji edukacyjnej przekazano uo- 
wych kilka petycyj od nauczycieli szkół ludowych
0 polepszenie bym i stanow isk?. Sam ejże komisji 
petycyjnej mało c<> się zostało, między temi pro­
śba p. Grocnowalskiego, inżyniera, o Ątniam aetaPs 
d la  wstąpienia w służbę krajow ą.

Pi uskutecznionym wyborze komisji statu­
towej (która nie z 9, jak  mylnie wczoraj w ydru­
kow ano. ale tylko z 5 sk łada się członków!, i 
katastralnej, głosowano trzykrotnie na 3 człon­
ków  dla wzmocnienia komisji adm inistracyjuei. 
N a 111 głosujących, przy pierwszem głosowani i 
zyskali większość ab so lu tn ą : P a s z k o w s k i  i 
T o r o s  e w i c z ;  przy drugiem  R o g a w s k i  i 
D z w o n k o w s k i  mieii rów rość g łosów ; do­
piero przy ściSlejszem głosowaniu wyszedł z ur­
ny D z w o n k o w s k i .

W dalszym ciągu porządku dziennego refe­
row ał Z y b l i k i e w i c z  o ustawie względem 
zaprow adzenia jeżyków k ra jiw y ch  w urzędowa­
niu w ładz finansowych krajuwych.

Ustaw ę tę przyjęto bez dyskusji, ponieważ 
jest zupełnie analogiczną do tej, k tórą uchwalono 
w środę. Komisja sam a zresztą poczyniła odpo­
wiednie zm iany i tylko na wniosek G n u i ń s k i t g o  
ustęp trzeci §. 3. (.mieniono, poniewi ,ż pcwod do 
wątpliwości daw ała pierw otna stylizacja jego: 
„W braku podania lub protokolarnego wniesienia, 
pismo urzędowe w ygotowane ma być w języku 
polskim .14 Ustawę tę przyjęto zaraz w trzeciem 
czytaniu z pominięciem czytania.

Nad projektem ustawy III. o języku w sądo­
wnictwie dłuższa w yw iązała się dyskusja.

P rzy  S, i .  na zapytanie W ęży  k a  wyjaśnił 
sprawozdawca, że zawiera on obowiązek refero­
w ania w języku polskim. B o c z k o w s k i  moty- 
w ując, że jakkolw iek dla różnicy względów poli­
tycznej natury przy uchwalonych już dwóch usta­
w ach dopuszczono w spółużywania języka niemie­
ckiego, tu przy sądownictw ie poprostu ze w zglę­
du na tok sprawy i interes stron powinna być 
orzeczoną zasada zupełnego w yrugowaniu języka 
niemieckiego, postaw ił w niosek, by §. ten opie­
w ał kiócej, bez specyfikacji wiadz i bez brania 
w zględu n a  władze wojskowe, a §. 2. aby był 
całkiem  opuszczony (dostatecznie poparty.)

Z y b l i k i e w i c z ' -  Komisja w u em ały iu  była 
am barasie S tanąw szy na stanowisko absolutnem, 
należało język polski uczynić w yłącznie arzę- 
dowym, a wykluczyć ję z y k  niemiecki i ruski, Na 
takiem  stanowisku nie mogła jednak staw ać, oso 
błiwie ze względu na język ruski, albowiem bądżco- 
lą d ź , część Rusinów chce używać języka swoje­
go, a co do języka niemieckiego, to zawsze mu 
sieliśmy pam iętać, iż prow incja nasza należy do 
tej połowy państw a, która jest niem iecką i gdzie 
dotychczas język niemiecid dominował. W ko 
misji były głosy i za absolutnem wykluczeniem i 
za równouprawnieniem języka niem ieckiego. Ko­
misja poszła drogą pośrednią, i tylko w sądowni­
ctwie spornera, gdzie rzeczyw iście oprócz jednej 
strony podającej, należało m ieć wzgląd i na inne 
strony interesowane, wyrugow ano język niemie 
cki całkiem . Co do w ładz wojskowych, to refe­
ren t przypnszcza w nich dość ducha konstytucyj­
nego, iż nie będą swawolnie nadużywać grzecz 
ności z naszej strony i oświadczą się za korc 
spondowaniem w języku  polskim  ze sądami, zw ła­
szcza że dzisiejsza dyskusja może im posłużyć 
za kom entarz do ustawy.

H u b i c k i  dosłyszawszy w przemowie Zy 
blikiewicza puwiedzenie, że Galicja jest prowincją 
niemiecką, uważa to w praw dzie za lapsm Vnguae,
1 ‘a protestnje przeciw  temu. Z y b l i k i e w i c z  
J1?przeczą, jakoby się tak  w yraził; mówił tylko, że 
Galicja jest .częścią  tej połowy monarchii, k tóra  
jest niestety niem iecką*.

. • ,9zne głosy z Izby poświadczają mu to i 
HUD.Ckl Coli s 4 j  jrr(£ es[  v

rzy  ,.Gsowanio wniosek Buczkowskiego u* 
padł a komisji pr,,yjrfty « i ' ■’ 8

1 ' , .  z.e ^ i ^ d u ,  że w ładze wciskowe mo­
g łyby  so ie i m c . t a k ż e  korespondowania 
w języku  węg ® & toby trudności podlegam, 
zaproponow ał popraw kę:
w ojskowem i władzami, jeżeli będą 80bjt, życzyiy 
korespondow ać w języku niemieckim.1'

B o c z k o w s k i  wniósł wykreślenie całego
§ . 2 .

S a n g a s ż k o ;  A by T ^dze ądowe z żan. 
darm erja  przynajm niej m ogły korespo„dowa.-, w 
języku poI“kim „lub hisWtb’“ - ( '‘ffina weso­
łość.)

Żaden z tyeh wniosków nie został poparty.
Natomiast poparty był wniosek W ę ż y k a :  „w 

korespondencji z władzami wojskowemi używać 
języka niemieckiego, jeżeli te w ładze L go z a ­
żądają.* ‘ 1

P o t o c k i  A d am . Głównie ze względu na 
możebne zaprowadzenie sądów przysięgłych, pod­
noszę wniosek Buczkowskiego-

W ę ż y ) 2 oświadcza, że tylko stanie concluso 
przy poprzednich ustawach, wniósł ja k  wyżej; po­
przednio zas żądał dołączenia tłumaczeń w języ ­
ku niemieckim.

P o t o c k i  Adam, jakkolw iek byłby za opu 
szczenietn' całego paragrafu, to jednak, jeżeli to 
niemożebna, wolałby, obeeną stylizacją jego  zo­
staw ić zupełną swobodę ’ władzom wojskowym
węgierskim.* -

Sprawozdawca Z y b l i k i e w i c z  oświadcza, 
że wszystkie te argum enta trafiają zanadto do 
jego przekonania, wszelako dla w zględów na o- 
koliczności, już poprzednio wyłuszczone, musi bro­
nić wniosku komisji. W ładzom wojskowym nie 
możemy nakazyw ać pisania po polsku dla nas 
lub dla naszych sądów przysięgłych.

W ężyk cofa swój wniosek, a §. 2. przyjęto w 
redakcji komisji.

Przy §. 3. B o c z k o w s k i  nsiłowai dowieść 
bezzasadności robienia różnicy między Sprawami 
niespornemi a spornemi pod względem interesu 
stron i potrzeby zastosowania do tego ich języka 
rodzimego. W spraw ach niespornych równie 'n- 
t ire s  nietylko strony podające| odgryw a ro lę . 
n. p. w sprawach pnpilarnych i auratelarnych. 
Doniosłość .edna i ta  sama Dalej nie podziela on 
postanowienia, by na pisma z innych krajów wno­
szone, odpowiadać po niem iecku; bo byłby to 
wzgląd nie na osoby, ale na u lieisce. Proponuje 
tedy §. 3. i 4. ściągnąć w jeden i wykluczyć 
całkiem język niemiecki, ewentualnie zaś drugi 
ustęp §. 3. opuścić

' P o t o c k i  Adam nie zgadza się z tern, be 
tu już nie chodzi o język, ale o wolność osób, 
a  m yśm y powinni pozostać na iak najszerszej 
podstawie wolności

Z y b l i k i e w i c z  zostawia rozstrzygnięcie 
Izbie, nie może „ednak pom inąć nwagi, że w 
spiaw ach niespornych strony n iepodające mniej 
byw ają interesowane, aniżeli w sprawach spoi 
nych Polakowi zaś, który z zagranicy nodaje do  
niemiecku — non fil injuria.

Przyjęto §• 3. podług wniosku komisji.
W $. 4. K a b a t h w dłuższym wywodzie usi­

łował dowieść konieczności dopuszczenia, by  pro­
tokoły były spidy wane w języku polskim, /ub ru 
skim, „lub niemieckim*, a to analogicznie do 
$. 9. tej ustaw y i do poprzednich ustaw- W są­
downictwie spornem chodzi bardzo często o sło­
wa i w yrazy; procedura cywilna przepisuje wy 
raźuie, że zeznanie św iadka łub rzeczoznawcy po 
winno być spisane jego „własuemi słow am i11, ma 
„być odczytane m u“ zatwierdzone w łasnorę­
cznym podpisem. Postanowienie zaś, projektowano 
przez kom isję, wobec okoliczności, że a uas znaj­
duje się dużo Niemców, nieumiojąeych wcale ję ­
zyków krajowych, staje tedy w rażacej sprze­
czności z przepisami procedury sądowej, i goto- 
wo całą  ustawę narazić na odmówienie sankcji.

W niosek KaLatha poparty. Drugi wniosek je ­
go, aby z tego zrobić osobny §., z kolei 5ty, 
pozostał bez poparcia.

C h r z a n o w s k i  przeciwny dlatego wnio­
skowi K abatha, ponieważ przypuszcza zupełną zna 
jomość języka niemieckiego u sędziów, i przesą­
dza tym sposobem ich kwalifikacji.

H o n i g s m a n n  uważa ten zarzut Chrzano­
wskiego za śmieszny poprostu, bo jeżeli sędzia 
nawet podług tej ustawy musi władać językiem 
niemieckim, skoro powinien na życzenie władz 
woiskowycn korespondować po niemiecku, tudzież 
w razie potrzeby we wszystkich sprawacn nie­
spornych, cy wi'nych i fc arnych, reteruw ać po nie­
miecku, nawet niemieckie sporządzać tam proto- 
koła, to trudno supponować, by w jednych tylko 
spraw ach spornych niekoniecznie musiał w ładać 
językiem  trem ieckim . Suppozycj i taka  prowadzi 
do utworzenia nowej armii urzędników pod ty tu­
łem tłum aczów , którzy będą się musieli znajdo 
W ać przy lada sądzie lub sądzikn.

B o c z k o w s k i  mocno sprzeciwia się Kaba- 
tb o w i, bo tym sposobem do całej procedury w 
sprawach spornych wprowadza się jeżyk niemiecki.

L a n d e s b e r g e r  popiera Kabąthd, a to ze 
względu na sam ą sprawiedliwość i słuszność, by 
i Niemcowi me odmawiać praw a przyrodzonego 
mówienia własnym językiem  przed sądem cy- 
rilnym,

B o r k o w s k i  oświadcza się za projektem 
komisji Kabath mniej żąda niż interpretuje z prze­
pisów procedury sądow ej, bo tylko żąda swobo­
dy do niemieckich protokołów, podczas kiedy w e ­
dle jego interpretacp tych przepisów, protokóły 
powinnyby być spisyw ane wszystkiemu językami 
świat?. (W esołość.)

K a b a t h  broniąc swego wniosku jirotestuje 
przeciw inotj ,pom L andesbergera, j ^Koby tu  cho • 
dziło o względy sprawiedliwości. Borkowskiemu 
zaś odpowiada, że nietylko w anstijackiej proce­
durze, ale we wszystkich europejskich są posta­
nowienia w yjątkow e względem  używania t łu ­
maczów.

K a m i ń s s i ,  przeciwny taRŻe motyWom Lan- 
desbergera, w ykazuje szkodliwość poliglottyzmu 
w sądow nictw ie. Skoro przed r. 1848 nie “pisy­
wano protokołów  po polsku (nawet w sprawach 
karnych), to teraz można nie 8P ły w ać  ich po 
niemiecku. Je s t przeto za układem  komisji.

Do przemówienia Z y b l i k i e w i c z  a, który sta­
rał się głównie usunąć obawę K abatha co do mo- 
żebnego odmówienia lankcji z powodu mniemanej 
sprzeczności z procedurą — bo PrzePj8y je j, przy 
toczone przez K ab ath a , odnoszą się tylko do 
tych wypadków, gdzie protouuły spisują sję j,ez 
przybierania tłumaczów sądow ych — wniosek 
K abatha został oarzucony, a przyjęto S- 4. w tek- 

,ście, przez komisję proponowanym,
Do §. 5. chciał G n o i  ń  s k i  wmieścić ustęp 

podobny jak  przy poprzedniej ustawie „PLmsi 
dla innych stron, albo wychodzące z urzędu a uie 
wskutek podania lub protokolarnego wysłucha­

nia stron, m ają być wydawane w języku pol­
skim*, ale upadł z tem.

§§. 6—9 przyjęto bez rozpraw. W §. jo . 
wniósł K o z ł o w s k i w ykreślenie ustępu drugie­
go, a w pierwszym ustępie po słowie „prokura­
tor* umieścić „lub obrońca,* a to dla analogii 
stanowiska prokuratorów  i obrońcy.

H o n i g s m a n n  oświadczył s if  przeciwko 
tej zmianie. Stanowisko obrońcy jest inne n'ż 
prokuratora. Sam  z własnej prak tyk i wie, że 
częstokroć osoby, niewładająco wcale językiem  
niemieckim i bardzo gorliwe pod względem u- 
żywania polszczyzny, w procesie karnym  proszą, 
by obrońca bronił ich tym  językiem , jak im  sam 
lepiej w łada. Postanowienie komisji jest tedy 
słuszne. -  §• 1 0 . pozostał niezm ieniony.

Do §. 11 wniósł P o t o c k i  Adam poprawkę, 
by księgi hipoteczue na  wzór dawnych ksiąg 
grodzkich prowadzono były ..w języku pokl-im 
lub rusk im , jako urzędowych językach urzędów 
hipotecznych11. Kesąta (pkstu tego paragrofu miała 
odpaść.

C h r z a n o w s k i  był przeciwny temu, z po­
wodu, że język rnski nieustalony nie w całym 
kraju rozpowszechniony, a księgi Lipoteezne po 
winny być ogółowi dostępne i zrozumiałe.

Po wyjaśnieniu jednak  Z y  b l i k i e w i c z a ,  że 
tu chodzi o tu tylko, by księgi g ł ó w n e  tabuli k ra ­
jowej i urzędów hipotecznych miast i miasteczek 
były w języku polckim prowadzone, inne zaś 
księgi tabularne, jak  np. księgi dokumentów, będą 
i musza być prowadzone w językach oiygbmłuw, 
i komisja nynajmniej nie odstąpiła pud tym wzglę­
dem od zas idy prowadzenia ksiąg  grodzkich za 
czasów rzeczypospolitej Po lsk ie j, paragraf ten zo- 
jstaj "Czyjęty Cez zmiany.

Całą ustaw ę uchwalono bezzwłocznie w trze­
ciem czytaniu bez czytania.

Podczas rozpraw nad tenu ustawami jedna 
frakcja Rusinów nie była obecną w sali.

Na żądanie pusłów m arszałek zam knął po 
siedzenie o godzinie */iił z południa. Ogłoszono 
tylko jeszcze, ja k  się ukonstytuow ała kom isja sta ­
tutowa i katastralna. Pierwsza obrał? przewo­
dniczącym Czartoryskiego, aastępcą Rutowabiego, 
sekretarzem  K am ińskiego; d n g a  przewodriczą- 
cym W ężyka, sekretarzem  ks Stempka.

W okanda dzisiejszego posiedzenia I) S pra­
wozdanie komisji petycyjnej. 2) Sprawozdanie 
W ydziału krajowego o asekuracji budynków na­
czelników gmin. 3) Pierw sze czytania: budżetu 
iunduszu indemnizaeyjnego na r. 1868, wniosków 
P ietrnskiego o w ykładach i katedrach polskich 
na obu uniw ersytetach; udzież  wniosków Stąro- 
w ;ejskiegu i PusLarza.

Obie ustaw y uchwalone opiew ają:
U staw a dl? królestwa Galicji i Lodumeiji z wiel- 

kiem księztwem Krakowskiem, o używaniu jęzjków  w 
c. k. władzaers i urzędach saarbowyek.

Zgodnie z uchwalą sejmu krajowego Mego Króle­
stwa Galicji i Loaomerji z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem rozporządzam, co następuję;

g. 1. C. k.. właoze i urzędy skarbowe w kroiesiwię 
Galioji i Lodomerji wiaz z wielkiem koifztwem Kra­
kowskiem, używać będą wyłącznie języka polskiego tak 
w wewnętrznej służbie, lakoteż w styczn ości z w szyst- 
kiemi urzędami, władzami i sjoam 1 w kraju.

g. 2. Pomienione władze i urzędy powinny pod 
względem językowym w korespondencji z c. k. władza­
mi wojskowemi stosować się do życzenia tychże władz, 
w stosunkach jednak z c. k. żandarmerj§ krajową uży­
wać mają języka polskiego.

g. 3. W stycznośeiach ze stronami używać należy 
na podania w języku ruskim, języka ruskiego, na wszy­
stkie inne języka polskiego.

Na pisma w języku niemieckim, z innych krajów i 
królestw pochodzące, odpowiadać należy w języka nie­
mieckim.

Pisma wychodzące z urzędu, a nie w skutek poda­
nia iub protokolarnego wysłuchania stron, mają hyc wy­
dawane w języku polskim.

8- 4. Protokoły wysłuchania spisane być winny 
podług życzenia słuchanego, albo w polskim, albo w 
ruskim, albo w niemieckim języka, ze stronami zaś nie- 
pusiadającemi żadnego z tych trzech języków, za przy­
braniem tłumacza, w języku polskim.

g. 5. Ustawa ta wejdzie w wykonanie dnia 1■ lipca 
1369 r.

U staw a dla królestw i Galicji i Lodome.j- :s wiel­
kiem księztwem Krakowskiem, o używaniu języków w 
e. k. sądach.

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego Mego króle­
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Kra­
kowskiem rozporządzam jak  następuje:

Rozdział I.
O  ję z y k u  w  s łu ż b ie  toeu flię tizn ttj i  w  s to su n k a c h  m i ( d iy u r z ę .  

d iw y c h .

g. 1. C. k. sądy w królestwie Galicji i Uodonaerji 
z wielkiem księztwem Krakowskiem u ży w ać  będą Wy 
łącznie języka polskiego:

aj w służbie wewnętiznej , tak w sprawai b cywil­
nych, jak karnych, w szczególności przy wszjlkich roz­
prawach ustnych i pisemnych ;

b) w stosunkach ze wszystkiemi wradzami Urzęda­
mi, sądami podrzędnemi, równemi i wjższemi w kraju,1 
niemniej z nsjwyższj m trybunałem.

g. 2. Pomienione sądy powinny w korespondencji z 
e. ] wojskowemi władzami zastosować ii? co do uży­
wania języka do życzeń tychże władz. W stosunkach 
jednak z c. k. żandarmerją krajowa używać będ ą  języ- 
k& polskiego.

R o z d z i a ł  II- 
O  ję z y k u , to s ty c -n o śc ia c h  z e  s t - o n ^ m t ,

A. W s p r a w a c h  c y w * * n y c h .
8. 3. W sprawach niespornych wolno stronom i ich 

zastępcom, tak w podaniach, j«k 1 w_Przesłuchaniach 
protokolarnych, używać polskiego, rui iog0 lnb niemie 
ckiego języka. Sąd w odpowiedziach swoich używać bę ■ 
dzie na, podania i protokolarne wniesienia w ję7yfcu ru­
skim, ruskiego; na podania i protokolarne wniesienia w 
dwóeh innych wyżwymieniunJ ■ ’ J?zykach, języka pol­
skiego.

Na pisma w jeżyka niemieckim, z innych królestw 
i kiajów monarchii pochodzące, odpowiadać będzie sąd 
w jeżyku niemieckim.

g. 4. vV sprawach spornych powinny strony i ich 
zastępcy w podaniach wszelkiego rodzajn używać pol­
skiego lub ruskiego języka.

Protokoły wysłuchania matą być, wedle zyczenia

słuch-mego, spisywane w języku polskim lub ruskim ; 
jeżeli słuchany żadnego z tych dwóołu języków nie po­
siada, za przybraniem tłumacza, w jeżyku polsKim. 

n §. 5. Na podanie, pozew lub protokolarne wniesie­
nie, w języku ruskim Uczynione, otrzyma strona, która 
je w tym języku uczyniła, udpowiedż, uchwałę, wyrok, 
jakoteż uzasadnienie w języku ruskim. Dla innych stron, 
również w braku podania lub protokolarnego wysłucha­
nia, wyjdzie pismo urzędowo w jęZykn polskim.

§. 6. Wyroki, uchwały i uzasadnienia najwyższego 
sądu i sądów wyższych, przesłane być winny sądom niż­
szym nietylko w języku polskim, lecz i rusiim  w tych 
wypadkach, w których, w myśl poprzedniego paragra­
fu, jednej lub drugiej stronie w .,ęzyku ruskim doręczo­
ne być mają.

§ .7 . Obwieszczenia sądowe w dziennikach i za kra­
tami ogłaszane być wiimy w języku polskim. Na żąda 
nie strony nastąpi ogłoszenie w języku ruskim. W dzien­
nikach pozahrajowyeh używać się ma na żąderie strony 
języka tychże dzienników. f 1

B. W s p r a w a c h  k a r n y c h .
§. 8. Na podania stron w jeżyku ruskim odpowia­

da sąd w tymże języku. Na poaania w Innych językach 
odpowiada sąd w jęz jku  polskim.

Na pisma w języku niemieckim, z innych królestw 
i krajów monarchii pochodzące, odpowiadać będzie sąd 
w języku niemiecKim.

g. 9. Wszelkiego rudzajj protokoły przesłucnania 
spisywane być mają, podług życzenia słuchanego, w ję­
zyku polskim, ruskim lub niemieckim.

g. 10. Przy ostateczny ch rozprawach nżyje piokura 
tor według życzenia obżałowanego, polskiego, ruskiego 
lub niemieckiego języka. Również i wyrok ogłoszonym 
być ma w jednym z tych trzech języków wedle życze­
nia obżałowauego.

Język prokuratora będzie językiem obrońcy, jeżel 
Dy jednak obrońca języka rusaiego lub niemieckiego 
dostatecznie nie posiadał, wolno mu będzie prowadzić 
obronę w językn polskim.

R o z d z i a ł  Ul.
O j$*yku. to urzędach nipoteeznycn. 

g. 11. Księgi główne tabuli krajowej, księgi Urzę­
dów hipotecznych miast i miasteczek prowadzone będą 
w języku polskim , jako urzędowym tych urzędów języ­
ku. Rozporządzenia sądowe do tabuli Krajowej i .urzę­
dów hipotecznych miast i m iasteczek, mają wyehodzić 
w językn polskim, a jeżeli uchwała -vj gotowaną ma byu 
dla strony w języku ruskim , wtedy strona , oprócz tej 
uchwały, otrzyma wierzytelny odpis rozporządzenia wy 
danego do tabuli krajowej lulj urzędu hipotecznego.

łW  -sb

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i  W ę g r j  W Wit ner Ztct czyn. 

my r. „Nieraz już zwracano uwagę na to, że obe­
cnie niezwyczajnie wielu auatrjackioh poddanych 
w ałęsa się po Petersburgu bez zatrudnienia, i dla 
braKu dostatecznych środków utrzym ania, n»przy 
ki zaj<j się tamtejszemu c. k r. poselstwu, ja s  ró­
wnież austrjacl ;iemu jeneralnemu kouzulatowi w 
prośbann o wsparcie i td.

„ Ponieważ urzędowa reprezentacja Austrji w  
Petersburg? nie rozporządzc żadnemi funduszar 
na wsparcia tego rodza ju . więc samo przezsię 
rozumie się, że podobne prośby nie m ogą hvć u- 
względniane. D latego też ja k  najnsik ie j "prze­
strzega się, aby austriaccy obyw atele bez pew ne­
go zatrudnienia nie udawali się do M oskw ;, bo 
tylko a nadzwyczajnem i trudnościami Idó la ja  zna­
leźć tam utrzymanie.*

W  sejmie kraiński.n ma stronnictwo narodo­
we (słowieńskie) większość, odrzucono więc nie­
miecki projekt adresowy, tebnący duchem centra­
listycznym, i posfawiono odpowiednie wnioski, 
mające na celu zniesienie nieprawnych preroga­
tyw żywiołu niemieckiego w tym  kraju.

S tara  Presse umieszcza z tego powodu .amen- 
tu jąeą korespondencję z Lubiany jakiegoś Niem­
ca, który zupełnie w podobnym tonie ubolewa 
nao nieszanowaniem cywilizacji niemieckiej przez 
nieniemiecką luduość A ustrji, jak p. Kurapda 
podczas uroczystości strzeleckiej.

Na środoWem posiedzeniu murawskiego sej­
mu, na którem  byi obecny także minister rpraw  
wewnętrznych, dr. Giskra, wniósł deputowany 
Sturm, aby do rozbioru deklaracji czeskich po­
słów wysadzono osobną kom isje; również za­
proponował zm ianj w reg"lam inie i  w ordynacji 
wyo rczej na korzyść mniejszości niem ieckiej. 
Dr. G iskra poparł te wnioski, oświadczając, że 
rząd  wszędzie ; z całą energią popierać będzie 
wszystkie środki, zm ierzające do ntnimienia opo­
zycji przec.w konstytucji. 'P o ło ży ł także nacisk  
na potrzebę zgodności w postępowaniu se jm ó w : 
czeskiego i morawskiego (tj. niem ieckich części 
obu tyce Iz b ; p. r.) w kwestji deklaracy, cze­
skich. W nioski Stnrms przyjęto

Po dłuższych rokowaniach porozumieli się 
niemieccy członkowie morawskiego i pragskiegc 
sejmu co do zachowania się wobe.? Czechow i ich 
dekiaracyj.

Korespondent berneński do Pressy narzeka,, 
że tam tejsi posłowie Niemcy nie dość pilnie u- 
ozęszczaj? na posiedzen.a „co wobec t-jdności 
zebraniu kompletu nadzwycza nie szkodliwie 
w pływ a na działanie przyjaciół konstytucji.*

We środę konferował dr. G iskra po posie­
dzeniu sejmowem z reprezentantam i w iikszyeh 
posiadłości w Morawie, a wieczorem był w klu­
bie lewicy, gdzie obszernie ro z p ra w ił o bieżących 
kwestjach polityki wewnętrznej. We czwcrtęk 
wyjechał.

W e środę skonfiskowano Narodni Novinp. W 
czw artkow ym  nnmerze tego Samego dziennika, 
znajdujemy znowu kilkanaście telegramów zaufa­
nia ze strony ludności dla posłów. Telegram y 
takie ogłaszają nie s?me tylko Narodne Noińny, 
ale wszystkie dzienniki czesk.u wszystkich odcień..

W ydział krajow y szląoki zaproponował sej­
mowi zaprowadzenie poaatku od psów.

Do Narodnich N o v n  telegrafują prywatnie 3 
;ednia p. d. 2. b. m.: „Obiega tu wieść, że ce­

sarz zjedzie się z carem  moskiewskim w W ar 
szawie. R ozpow iadają o tem dla zastraszenia 
Polaków i pokonania opozycji polskiego sejmu*.

N ie m c y  Dyplom atyczna korespondencja, 
umieszczona w Ramo. Nacnrichtor,t mówi, że zwi- 
■lzamt najważniejszych w yorzeży niemieckich
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przez księcia Napoleona, i robienie militarnych 
stadi' w w południ jw y m  Niemczach przez ofice­
rów jbneralnego sztabu francuzkiegu, nie są by 
najmnie objawam przyjaznych usposobień N a­
poleona III. ku zarządowi pruskiem u, który zacho­
wuje się całkiem pokojowo.

Południowi ultramontanie pracują  w ytrw ale 
nad upadkiem prezydenta baw arskiego gabinetu, 
księcia Hobenlohe. Sądzą oni, że w razie niepo­
rozumień między F ran c ją  a Prusam i uda im się 
przeprowadzić utworzenie .takiego gabinetu, któ­
ryby był zdolny zerwać wojskowe układy, za- 
wa ?ta z Prusam i. Szczególnie stara ją  się oni od­
dalić A nstrję od Prns. Volksbote, wychodzący w 
Mnicuowie, wzywa szorstkiemi słowy do zerw ania 
układów, do zaw arcia przym ierza z Francją, i 
ostrzega dwór w j  sdeuski przed sojuszem z P iu sa ­
mi. Okazuje się i tu, że idea niemieckiej jedno­
ści ma największych nieprzyjacj 2  w nltramonta-
nach. j  y  f * a  f  | L ł r J^ '

Wczoraj doniosł nam był telegram , żę "Wiener 
Abendpost zaprzecza doniesieniom dziennika <Schwd - 
bisbjuęr Merkur o usiłowaniach, w celu zbliżenia się 
P rus i Austrji. Doniesienia te były tej treści : 
r Austrja pragnie przedewszystkiem swego dawnego 
stanow iska w Niemczech — a  potem tak i ige s ta ­
nowiska wobec południowych państw niemieckich, 
ja k ie  zajęł- Prusy wobec północnego Związku. 
G d y 'k ró l W ilhelm oświadczył w Em s 'enerałowi 
B ęyer, że utworzenie południowo-ciemieckiej ko­
misji wojskowej zgadza się z jego życzeniami 
sądzii on, iż Austrja, zważywszy doniosłość tych 
ustępstw, przystanie na zaw arcie przym ierza z 
1 usam.. P rasy  chciałyby prócz tego zagw aran 
tować wszystkie posiadłości austrjackie, nie wyj- 
m ająe nawet ziem węgierskich. Mimo to br. 
Beusi oświadcza ciągle, że o zawarciu przymierza 
m ogłaby doniero w tedy być mowa, gdyby Au 
strja  stanęła wpmrw na czele ukonstytuowanego 
połudmowego Związku. “

1 i j M- ‘
F r a n c ja .  Sąd policji poprawczej w Nimes 

wjda< już wyrok w procesie osób, oskarżonych 
o zebranie publicznego m ityngu bez uprzedniego 
zezwolenia w iedzy. Dotychczas rozbijała się 
cula spraw a o pytanie, czy zgromadzenie owe 
było prywatnem , czy publieznem. Sędziowie w y­
kręciwszy ustawę, nazwali je  publieznem. Pom i­
mo gorącej obrony Juliusza F avra, któremu mie­
szkańcy* Nimes zrobili za to w ielką dem onstra­
cję sąd wydał dość surowy w yrok n a  osoby, zaj 
m ające się urządzeniem rzeczonego zebrania.

Guuloits opowiada, że nowej karcie Francji, 
k tóra p. Em il Girardin umieścił w rwojej Liberii, 
Napoleon przypatryw ał sic uwaŻD’e parę minut. 
P óźnitj jednak nie wyrzekłszy ani słow a, złożył 
®a |y  dziennik ze zw ykłą mu spokojnością, i od-

go adjutantowi.
Jeden z paryzkich korespondentów pisze do 

Gazety Kolońskiej, że sami francuzcy oficerowie, 
ktOrzj ostatniemi czasy zwidzali w znacznej li­
czbie państwo austrjackie, przyczynili się najw’ę 
CeJ do rozsiania wujowniczj ch pogłoseK. W spra­
wozdaniach swoich mówili oni zawsze o wielkim 
* ̂ jowLiczyni zapale, panującym  w armii austrja- 

ckiej, i o nienawiści, jak ą  cała ludność tegoż pań 
8*Wa tchnie ki zwycięzcom" ż pod Sadowy.

Cesarstwo odwidzą dnia 7. b. m. wystawę 
W Hayre.

H is z p a n ia .  W edług paryzkiego Gaulois, h r. 
Girgenti przybył na .iwór aan iiizk i z ważnem 
t'Q8łanietwem od królowej Izabeli II. Misja ta  do­
tyczę tajnego układa między F ranc ją  a  Hiszpa- 
Ł13, mocą którego to ostatnie mocarstwo, na 
Przypadek wojuy irancuzbo-prusko-m osiiiewskicj, 
°bow iązałob\ się w ysłać 40 tysięcy żołnieizy i 

toczną część swej floty dó państw? Kościelnego,
■ co Francja broniłaby korony Izabelli II. prze- 

®iWko wszystkim zewnętrznym napadom. Trudność 
W ko w tem po,ega, że dwór m adrycki chciałby 
r 'Zszerzyć tę obronę i na wewnętrznych nieprzy 
Jaciół, . tó r y C i  Burboni najwięcej się obawiają 
n£f co jednak F rancja  nie chce zgodzić się żadną 
^ ia rą . Nad tym głównie punktem m iały się to 
Czyć rokowania w Fontainebleau między Napole 
"bem, hr. Girgenti, p. Rouherem, m argrabią de Mon­

t e r  i pełnomocnikiem hiszpańskim, p. Monem. 
rócz tego hr. Girgenti miał także poufne polecenia

Napoleom U l. od swego brata, byłego króia 
u bojga Sycylii, Franciszka II.
, Namiestnik Madrytu wystosował do podwła- 
mtyca urzęduków  okóln ik , n którym zape 
Vniając, bo rząd królowej wie o każdym kroku 

re Wolucjunistów, prosi zarazem  wszystkicn, nby 
siu - dopomagali <Jo w ykryw ania tajnycn ken- 
pęirarorów.

W s c h ó d .  W iadomo, ze rząd rumnński wrę 
°zył za pośrednictwem swego ajenta w .Paryżu 
^urgrabiem u dc Moustier m em oriał, v Którym 
Uniewinnia politykę ks. Karola w spraw ie żydo­
wskiej i banJ bułgarskich W memorjale tym 
Pełn, sofistyemych zwyotow ; szczególnie uderza

w nstępie P°^więconyni bułgarskiem u powsta- 
?iu, ze flpoU°bny zarzut nogj Rnmuaii czynić tylko 
jej wrogi, guyż rząd nie mógł swych przestron 
nych granic tak szczelu<e zam knąć, aby żaden 
°ddział nie był w stanie przedrzeć się na cudze 
*®rytorjum “- A astG e p, Bratiano przypom.na 

,rUsy, które w r. *63 pomimo najszczerszej chę- 
ci nie no g ły  nwięzić wszystkich Polaków, prze­
dzierających się pojedynczo lub gromadnie na te- 
tytorjum  polski'-moskiewskie. Zresztą każdy mo­
że dziś stwierdzić, „że zapał Bółgarów nie ustę­
puje zapałowi Polaków -  - owszem graniczy on na- 
Wet z fanatyzm em .' Na samym końcu memorjał 
Zbija zarzuty, jnkoby Rumunia oddalała się od 
Polityki irancuzkiej. Rumunia jesł zawsze wdzię­
czna tym m ocarstw om , Które jej dopomogły do 
odzyskania niepodległości, i dlatego nie stanie 
się ona nigdy dla nich powodem trosk  i niepo-

LUJS Aa Patrie pisze z Carogrodu, że Wyg. Porta 
przedłożyła Radzie stanu projekt do ustaw y roz­
szerzającej wolność bółgarskiej ludności. Ustęp- 
stw a  tyczą się najwięcej retorm w kw esjacL re 
ligijnvch. który ch juz oddawna domagali się Bół-

^  J Z ostatnich źródbł kreteńskjcn donoszą, 
że tureck statek wojenny „l£ze{łdin?“ . ten sam ,

który  przy ujęcia „A rkadiona“ najgłówniejszą «- 
degrał rolę, został przez greckie parowce „Enos- 
sis“ i „K reta“ zatdpionj na wodach kandyjskieb. 
Zdarzenie t ik  jest opisane: „Enossis," k tóry  z
żywnością, am unicją i ochotnikami w ypłynął z 
Syry, czynił już przygotowania w celu wysadze­
nia tego wszystkiego na f rzeg Kreteński, gdy 
wtem pojawia się „Izzedd;n ,“ w skutek czego 
wszczęła się zacięta walka. „K reta“ nadpłyną­
wszy w tej chwili z Grecji, wzięła udział w bOjU. 
W zięty we dwa ognie .Izzeddin-4 zatonął po kró 
tkim oporze. “ Niow4adomo ile je s t pr°w dy w*ca- 
łem tem doniesieniu.

W edług la Patrie w Grecji nie znajduje się 
już więcej jak  400 rodzin kandyjskieb. Inne wró­
ciły już na wyspę.

Do W ander^a  piszą z Carogrodu ś „Pozwólcie, 
aby n am  kilkom a słow y opisał położenie Kandji. 
Np całej wyspie nie ma v.rielkich powstańczych 
oddziałów, lecz za tu uganiają się Jrobpę oddziar 
ły, dające Tnrkom  wiele do czynienia. Tej pod­
jazdowej w alki T urcy  nie zdołają tak prędko u- 
śmierzyć- Pomimo że pew na część wychodźców 
wróciła iuż na wyspę, Kraj cały  je s t ciągle w y­
ludnionym. Z im brakaki i znany ogólnie „Miczo 
odjechali do Aten w namiarze w j wołania pow sta­
nia F  tycn prowincjach tureckich utóró gran i­
czą z T u rc ją , bo w edług ich przekunar tylko 
w ten sposób można Kandjotom podać dłoń po­
mocną. Aby w Tessalii i E pitze  wywołać zbroj­
ne powstanie, nie potrzeDa zbvt wielkich wysileń, 
gdyż ■ tak  uganiają  się już  tam tędy trzy drobne 
oddziały, z którem i połączył się jeden  bółgarsKh 
Dlatego to W ysoka P orta  w zyw a ciągle „S tare 
g o “ łtak  nazyw ają Umera-baszę), aby objął do­
wództwo w Manasterze, lecz S tary  n.e dał jeszcze 
stauuwczej odpowiedzi. Mogę w as zapewnić z 
dobrego źródła, ze w ielki książę A leksy udaje 
się do Ameryki w specjalnem  posłannictwie. P ra ­
gnie on porozumieć się ze S tanam i w sprawie 
wschodniej, którafpjrzez Moskwę m iałaby być 
w krótce stanowczo poruszoną. W Peszcie ma 
być wkrótce mianowpny ieneralnym  kcnzulem tu ­
reckim Daniel-effendi, który jest dobrze widzia­
ny tak przez rząd  austrjacki jak  i węgierski. “

M o s k w a . Z Petersburga piszą do VIndep, 
Belge, że ostatuiemi czasy rząd moskiewski po­
czynił kroki w Rzymie w celu zawiązani t przy­
jaznych stosunków. Równocześnie minister spraw 
zagranicznych przesłał wszystkim redakcjom  pism 
moskiewskich poufny okólnik, w którym  wzywa 
je, aby lie uderzały więcej na W atykan, i aby 
me starały  się udowadniać, że Moskwa m e potrze­
buje żyć w  lohrycb stosunkach ze stolicą k a to ­
lickiego św iata . fikfh

Dzień. Pozn. podaje następujące wiadomości 
^ I rk u c k a  dnia L4. sierpnia:

Donosiliśmy już o ucieczce 10 naszych ro ­
daków z ciężkich robót irkuckich. Dziś komuni­
kujem y bliższe w tj m względzie wiadomości. 
Zbiegli oni wszyscy z A leksandrowskiej wino- 
kurni (go rzeln i)." Ponieważ zaledwie wydalili się 
z rzeczonej Fabryki, zaraz w pierwszej wiosce, 
dla obrony własnej, zabrali włościanum broń, więc 
za śladem  tym policja puściła się z? nimi w po­
goń. Jakoż k ilka dni po ucieczce, a mianowicie 
w dniu 16. maja, policja uzbrojona w broń do- 
pędz ła  ich w niewielkiej odległości od winokur- 
n; z której zbiegli. Nieszczęśliwi bronili s i ę t i a r -  
gieznie. W walce tai ciężko ranny Franciszek 
Kijek — gdy dalej iść me mógł, schwytanym 
został przez pogoń ; in n i , rozdzieliwszy się na 
dwie części, uchodzili dalej — ale znów w dniu 
20.. maja przez inny oddział dopędzeui, po npm - 
tei obronie, \iv której zabity został W nhelm Bu- 
szot, schronili się w olizko -położone lasy. Pozba 
wieni żywności, ta rga  ii głodem i pragnie liem  —• 
tułali się tam do 27. m aja, w którym to dniu'na 
wpół umierających przyaresztow ała policja, ?. m ia­
nowicie : Jakóba  Kolaka, Teofila Borowego, S ta 
■lislawa W asienkę, Jana  Rzepeckiego i Karola 
Bartolda. Dotąd poszukają jeszcze: Franciszka 
Gilewsk.v.go, M ichała Gusińskiego j Andrzeja 
N ardę P r  ucz tego z nerczyńsfeich kopalni zbiegł 
także rodak łasz Andrzej Krasowski. Moskiewskie 
dzienniki ogłaszają jego znaki szczególne, po ,a- 
kich może bvć rozpoznanym i ujętym. Ma dzie- 
s.ęć raL, a nianowicie, na lewej ręce pięć, na
ram hu iu  i obojczyka Iwie, ni lewe; nodze n?
biodrze i wyżej biodra dwie, i pod krzyżam i z 
lewej, strony jednę. Domyślamy się , .że rany te 
są Zi'szczytnr D anratka na polu walki otrzj mi uą, 
ale podziwiamy tę m oskiewską akuratność, z ja  
ką Oni te zaszczyme b lim v opisali. Obecnie, dla 
ujęcia Krasow skiego ^zw ątp ien ia , wydano wszy­
stkim  władzom policyjnym rozkaz obnażania k a ­
żdego mężczyzny, aby się przekonać, czy czasem 
nie iest zbiegłym Krasowskim. R oznm iesięże nie 
każdemn przyjemnie w stroju adamitów pre­
zentować się po lic ji; chcąc więc uwolnić się od
tego, trzeba jej się opłacać, a tak jak  zwykł.i 
MosLale z naszeg o ‘nieszczęścia korzystają

W K rasnojarsku, celem zrabowania kasy  rzą ­
dowej, niewiadomi dotąd spraw cy otruli pięciu 
żo łn irrzj. na straży przy rzekomej kasie b ę d ą ­
cych, jeden już  z nich um arł, czterech je s t ciężko 
"horych, — kto jednak uczęstował tak rzeczonych 
sołdatów, niepodobna dojść, bo dotąd są  bez przy­
tomności . . 7. ,

Ja k  wiadomo, ks. Włodzimierz Aleksandro­
wicz obiezdża obecnie S yberję , g d tie  ludność 
miejscowa, ja k  zapewniają, przyjmować go ma i  
entuzjazmem. Entuzjazm mosLiewski zawsze dla 
nar. podejrzany, pod mm czubm y z a w ^ e  DWurg 
policyjne. Ale mniejsza o to. W P° J ®‘
tarł ^  już do T o m ^ a . W Torusau ^ p ra g n ę ło  
sie jakiem uś w j pędzonemu ze słu> ■ y  wm‘ 
kowi Z., Moskalowi, odegrać rolę pal a ^ P atrz“ ° 
ści, czyli stać się bratem, bliźniakiem,  ̂ oćby 
młodszym eksczapnika, Komisarowa-K niskie­
go, a obok tego jeszcze spełnić jedhoeze me k ra ­
dzież, k tóra  bądź co bądź, zawsze j  st l.^eałen. 
Moskala. Dla dopięcia swych zamiarów, urzą za 
tak ą  historję. Zapoznaje się z nieja im tro to  
wem, o któ-ym wie, że nosi z soaą pieniądze. 
Nam awia, by kupił sobie rewolwer, bo inaczej 
niebezpiecznie z pieniędzmi chodzić, zwłaszcza w 
obecnym czasie, gdzie wielka ma3£ .arodu zbie­
g ła  się dla oglądania carewicza Potulny Frotow,

posłuszny tej radzie, kapuje  rewolwer i zawiesza 
go sobie za paaem. Następnie pan Z. prow adzi 
go przed dom Tow arzystw a mie>skieg0 , w k tó ­
rym bawi cesarzewicz i przed którym  cgromua 
m asa narodu się zgromadziła, rikoro tam przy­
byli, pan Z. w yryw a Frotow i rewolwer w chwili, 
gdy carewicz ukazuie się na balkonie, a wrze­
szcząc, że Frotow  chciał zamordować carewicza, 
w tej samej chwili zabiera mu pieniądze i popy­
cha ku zgromadzonemn ludowi, sądząc, że ten 
wściekłością ppfrodowany, zabije go. Istotnie lud 
rzuc;ł się na niego, ale zaraz przyskoczyło woj­
sko i policja, i zmordowanego, zMtego, na wpół 
żywego w ydarli go z rąk  rozjuszonego Indu Nie 
obeszło się wszakże przytem  Dez ekscesów 
Lud bowiem w każdjm  obciął widzieć mordercę, 
czyhającego na drogie życ:e carewiczu, i d late­
go, czyja mu tylko fizjognomia niepodobała się, 
rzucał się na piego i bił. Tym  sposobem pobili 
kupca z T ary , mieszczanina z Tom ska i zaledwie 
wdaniem się swem sam jenerał-gubernator obro­
nić ich zdołał. T j mczasem sprowadzony do peli 
cji Frotow, Jzlowiek. z najlepszej strony znany w 
Toinsku, gdy objaśnił rzecz całą, zaraz w ypu­
szczonym został, a  natom iast przyaresztowano p a ­
na Z. Otóż za przykładem  Komisarowa jaki to no­
wy przemysł rozwija się w Moskwie! Rodzina 
Oara nader liczna, gdy więc przemysł ten na do­
bre się rozwinie, nie będzie można w j7jść na uli­
cę bez narażenia się co najmniej na kradzież i 
okropne guzy, jeżii nie u tratę życia lub wolności. 
Już to pod względem wyzwolonego przemysłu i 
pomysłu, nikt nie jest w stanie sprostać Mo­
skalom !r
rifiitft

A l t

M - tib>. o ło l  Bo s j

a.. i \  r o n i
-n  M ianow anie W skutek przedstawienia komitetu 

szkolnego w LisawcaJh, nadała Ra^a szkolna krajowa 
posadę nauczyciela przy tamtejszej szkole Piotrowi Mar- 
tyncowi, dotychezasow emi nauczycielowi . tejże szkoły 

— K um ite t T o w arzy s tw a  p raw n iczeg o  zawi ida- 
n  A członków tegoż Towarzystwa, że zwykłe miesię­
czne zebranie, które przypada wedle regulaminu na 
dzień 6. września b. r., jako na pierwszą uieds ielą w 
„iesiącu, odbędzie s>ę i dopiero dnia 27. września b. r.

Porządek dzienny tego zebrania później do wiado 
mości .ostanie podany

P nb llczny  w y is z y  zakład nau k o w y  d la  pici
żeńsk ie j w e  L w ów  
obrz. łac. we Lwowie,

>e. Klasztor pp. Benedyktynek 
utrzymujący dotąd czteroklaso­

wą szkołę żeńską, otwiera z rozpoczęcem bieżącego 
roku azkolnego klasę ;t§, a na przyszły rok spodziewa 
się dołączyć klasę Gtą, gdzie według programu, przez 
Radę szkolną zatwierdzonego, wszystkie przedmioty, uzu- 
pełniające wykształcenie żeńskie pod ,zgledem nauko- 
wym, udzielane będą w ten sposób, by uczennice po u- 
kuńczeniu tej szkoły z nabytej wiedzy w życiu prakty- 
cznem użytek zaraz ro iić  mogły. Ula'utrzymania w tych 
nowoutworzonych kiaaaoh sił naukowych, które na teraz 
szkoła przybrat musi z zewnątrz, dozwoliła Rada szkol­
na pobierać od każdej uczennicy dc szkoły tej wstępu­
jącej tak ., nic nieznaczącą (bo rocznie 3 złr- wal. a.). 
Gdy stołeczne miasto kraju naszego dopiero pierwszy 
zakład taki widzi, witąmy go całęm sercem jako błogi 
owoc troskliwości Ra ły  szkolnej o dobro ogóiue, a ze 
strony klasztoru pp. Benedyktynek zrozumienie źadania 
% przeznaczenia swego, i przypuścić nie możemy, by 
publiczność nasza, żądna zakładu tak uorganizowanego 
i pod bacznem okiem w ła jzy  szKoinej bezpośrednio zo 
stającego, licznym nuzsiałem przez zapisanie dzieci swych 
tutaj, nie utrwaliła dzieła, dla niej jedyn* zgotowanego.

— Z Ż ó łk w i. Spodziewany przejazd księdza biskupa 
Kuziemskiego do Chełiua nastąpił dziś d. 3., ale spodz>e- 
wańe przytęcib nie nastąpiło. Krzątał się bardzo gorli­
wie przełożony konwentu 0 0 . bazylianów, aby nowego 
biskupa przyjąć z' pompą, ale cóż. kiedy to w tej. /.ól 
kwi pustynia — i czaszki twarde, ani rusz pojąć zasług 
męża, który w rajchsracie głosił, że Galicji dobrze ze 
stanem oblężenia — a dziś sam spieszy, oblegać w Lubel­
skiem biednych unitów, naszych braci. Nie udało sio 
poruszyć magistrat tutejszy, który nawet możdzieizów 
do strzelania na wiwat idmówił; urzędnicy cesarscy to 
sir pnehorowąli, to zajęci bardzo pilną pracą, nie zja­
wili się: lUi i  z okolicy żadnego. U- tylko gdj wjeżdżał 
ks. biskup w zaułek ku klasztorowi, póitazało się tam 
parę chorągwi, parę dziewcząt i kilku księży ruskich; 
przełożony wydał obiad, do któregp wyborową tylko 
liczbę zaproszono, ki’ku młodych księży na korytarzu 
śpiewało „Mnohaja Bta“, a kilku chidziło podczas tego 
smutnych po mieście. tg  [ y  K 1 1 , fc

Dzwony ruskie uie całkiem milczały, ale ich de- 
zwanie się b jło  także jakieś głuche i krótkie. Wkr<JtJ 
ce po obiedzie ks. biskup puścił się w dalszą drogę, a 
kilku spędzonych chłopów la  koniach z Winnik eskor­
towało go z miasta na' Wolę.

Za to spodziewa się ks. bisknp lepszego przyjęcia 
u kresa podróży, gdzie jako spodziewany pomocnik 
Panslawizmu i gnębienia religii r. ‘k., u władz rzą: u 
w>cn, taił duchownych |ak i świeckich, należyte może 
znaleźć uznanie. ^  1 1 -

Widzimy, jak odjeżdża z rodzim ej ks. bi­
skup — będz.emy może widzieć, jak będzie p iwracac 
kiedyś...

Duchowieństwo obrz. łac. podobno tóe brał > udzia­
łu  w przyjmowaniu go. t LJ

Lwó*v d: >a 4. września, z  g ie łdy . J&fekta * monety; 
Dprócz kpp. bież.: Akcje kolei gallc. Karo'aLudw. po
-J00 złr. m .k . pł^cą 208.—t zad; ją 209.— ; Ł.o'eilwov. 
czerń, po 200 złr* w. a. w srebr, pła.ą 187.—. żąd. 
188.—; banku 1 ipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40V, : 
płacą — , żąd papierni czeilańs. po 200 złr.
w. a. bez dywid. pł. . żąd. —, —. Listy lo w a-z . 
kredytowego S ^ ’ w1.tn  ̂ k. płacą 78.20, żąd. 78.70; T o ­
warzystwa kred ic. w. a. pł. 74.50, żąd 75.— ; ban­
ku hipot. gaiic. j w . 86 .—, ż»d. 86 .60 . Dblig indemn. 
SaLc. płacą 66.35, żądają 66.75; pożyczki głód. Z ro ta  
1866 po 7‘/o l L J: -50, żął, 101.50; pie-wszen. kolei 
galic. Karola Lud. I. emisji plac. —.—, żądają —.7-: 
11. emisji placą ^ - ,j ąd. 90.—; pierwszeń. k jiei galic-
"wowsko- izerpiowięfkiej 1. emisji pł. — ząd.  
Piprwszeń. kolei galic.lwow. czerń. U. emi jji p łacą -r’77’ 
żądają —.—. Dukat holenderski płacą 5.37, żądają łkKM 
• lukati cesarski pł„cą 5.41. żąd. 5.45; napaleondor P'®®? 
8.14, żądają 9.22; nu1' iperfał płacą 9-35. * * m  
rubel srebrny moskiewski płacą 1.74, żądają 1-78, rubel 
Papierowy moskiewski płacą 1.5510, żad. ^ \  Pru"
ekie bilety tac we p ła ją  1,08, żąd. i.69-- pł-,
112.50, żąd. 113.50. ‘ J * n  ^

Sprzedjnu; Eara>a pszenicy 170 fiat. i żyta 160 fntw 
netto korzec po 12.50 (do 15. października ab Buka- 
czowce).

Ostatnia wiadoni^śęi.
Dziennik Lwou-kk; w swvm zwykłym tram ta- 

dratyczn’ m sposobie zaprzecza, jaaoby myśl w nio­
sku dr. Smolki była. nie posyłać delegacji tak  
dłngo do Rady państw a, .dopokąd Rada państwa 
nie poczyni żądanych przez nas ustępstw. Gazeta 
Narodowa tę interpretację wniosku dr. Smolki 
. zięła z jego mowy, i tak  ten  wniosek prócz 
Driennika Lwowskiego> rozum ieją wszyscy. Inaczej 
b jw iem  przy uznaa:u przez dr. Sm olkę konstyiu 
cji g.'ndriiowej za -obow iązującą. uie m iałby wnio­
sek dr. Sm olki żadnego sensu.

Naplo nagania surowo" politykę Czechów i 
Rusinów, i radzi, aby dia ukończkm a sporów 
konstytucyjnych w krajach po lewym  brzegu 
Litawy, nadać  spiesznie Galicji więgszy rozm iar 
autonom ii, natom iast zaś w miejsce ordynacji 
sejmowej udzielić liberalną ordynację gm inną i 
nadać liberalną ustawę o narodowościach., tak  
aby tam eczne narodowości musiały być zado- 
wuione.

Prager Ztg. stara się udowodnić, że tw ier­
dzenie czeskich* dzienn ików , jakoby w c a łjm  
kraju panow ała straszna nędza, jest czczym w y ­
mysłem. Gdyby tak było, mówi rzeczony dzien­
nik, Czesi nie mogliby bvli urządzać ciągłych 
wycieczek, mityngów i uroczystości Prócz tego 
w zeszłym miesiącu lipcu złożono w kasie v 
szczędności półtrzecia miliona złr.

Dnia 3 b. ra. widziano w Pradze plakaty 1  
ezarnem i cbw, dkami, donoszące o konfiskacie 
wszystkich pism ózeskicb. Policja oaiycLmiast je 
pozrywała.

Monitor 2 dnia 4. b m pisze: Cesarz z s y ■ 
nem przj bywszy do obozu pod Phąlons, zostai 
pow itany przez arm ię z zapałem . Z Rzymu1 do­
noszą, że przybyło ta n  i  dyecezyj Bretanii i 
W andei 6  dział, tudzież 134 jaszczyków amunicji 
i m aterjałów  wojskowych.

Cesarstwu fraceuzey oddali wizytę hrabstwu 
Gireenti w pałacu hiszpańskiej amb isady.

La France zapew nia że Napoleon nie myśli 
zjechać s.ę w Biarritz z królową Izabelą.

Z Bourges wyda,iii się hiszpańscy, jenerało­
wie P ie rra id i i C ontraras. Mówią, że pierwszy7 
wyjechał do Hiszpanii, a  drugi do Prim a.

9 Fosiedzeme sejmowe.'
Początek o godzinie 101/ , .  Protokół przy­

jęto bez zarzutu. Pomiędzy petycjami główniej^- 
sze są od m iasta Brodów i Tarnow a o nadanie 
statutów ; od R rdy  powiatowej lwowskiej, aby 
święta gr. Kat. pbcb j_dzonot iedn_acześnie__ze_ św ię­
tami łac. o b rz .'mb" ,iwo

Na wniosek S t e m p k a, uchwalona , by do 
obiad komis|i. zajmujące., się wnioskiem parcelę- 
wania gruntów, mieli .wstęp wszyscy posłowi®.

Poseł J  a k ó b i k  złożył do laski m arszał­
kowskiej w niosek: „Sejm uchw ali: W szystkie
dziesięciny i skupczyzny, meszne i pruskurne, 
słowem, wszystkie darem szczyzny tak  dla księży 
łacińskiego jak  i greckiego obrządku są  zniesio­
ne." W niosek ten poparty:, będzie podług regu la­
min a traktow any.
0fcł'Z rp o rząd k u  dziennego referuje W y r o b e k  
£ komisji petycyjnej. Załatwiono 14 petycyj po­
dług wniosku tej kom isji; ńąd  jedną ty 5 to w y­
w iązała się ciekaw a i dłuższa d; skusja. Byłoto 
zażalenie N aganowskiegu Ja k ó b a , m ajstra sze­
w skiego, na księdza kanonika Malinowskiego 
z powodu fałszywego posądzenia o skradzenie 
mu pierścienia z ręk i w kościele archikatedral- 
nyrn h/ow akim  podczas nabożeństwa, odbywane­
go prrez ni nciubza papit zkiego. Komisja petycyj­
na uie  ̂bada wszy doaładnie stanu tej spraw y, 
głośnej Z ‘zresztą jUlt z dzienników , postaw iła 
wniosek przejścia der porządku dziennfcgo. D r. 
S m o l k a  zaś zażądał przekazania petycji do 
prezydjum  sądu apelacyjnego, rnko zaw ierającej 
poszlaki przestępstw a. Protestow ali r  przęeiwko 
tem S a n,g a s z k o, K o w 4  i s k i i ks. K r a s i ­
c k ą  tak że przyszło do dość o strych 'p rzym ó­
wek Wniosę -Smolki upadł, a wnioseki komisji 

1. l i s  >A« r l K i i i i  ^  . D u i r uprzyjęto.
Potem nastąpiło drug’e czytanie wniosku o 

przym nfiw ej asekuracji budynków wójtowskich 
po wsiach i m iasteczkacłą Rozprawę leneralna 
rozpoczął F t  1 r e ł .  ' f f  I I  l i  -

■■i "

Telegrtąńjyj „gazety Narodowei.'
Belgrad dnia 4. września. Dzień 

nik Serbia  dcnósi W  górucll Bałkańskich tw ó 
7 ?ą się ciągle npyye bandy powstańpzg. ś B yt 
znow a potyczka, ż której 2 0  wozów z poległy 
jn i  i i-anoymi do Buszozuku sprow adzono: (. Po; 
wstańcy dotychczas źle stoją, ale s§ .wytrwau 
spodziewają się posiłków. I I *  “ - .O

K u r s a  z dnia A. yrześma I 0 6 0 . god?ina 2 
min. J-popo łudn iuO W i j

W łed e n . Potyczka bezpodatkowa 58.90. Akcje 
Karola-LudwiKa 209.25. Kolej siedmiogrodzka 149.25, 
Kolej południowa 187.—. Kolej państwowa 2A.20. Kniej
fun kiruh. 183.— ^ ° jvsko - ezemiowieeka 187.—.
Kolej północna lt~.oo. Kolej Rudolfa i. cu Isji 110.25.
Kolej Rudolfe R. e m is jiH i .ś - ,  Kolej Franciszka Jó ­
zefa łnO.oO. Kolej "d łh jzka 150.25. Galicyjskie obligacje 
iLdemnizacyjne bb.oo. L JSy lr<ó4 r. P4.9C. Napoieordor 
9.13. Pruski kurant l .e jy , ,  Usposobienie stałe,
K u r s a  z dnia 4 . września 1 8 6 8 , godzina 6 . 

min. 4 0  pop ołudniu,
i —hZli?® _ Póżyczaa bezpodatkow? 58.90. Akcje 
w  • ^ .8 0 ' A ktje K a r '‘a Ludwika 209.25. Ko-
d] “Ołowa 187.—. Kole państwowa 252.—. Ko- 
dł Kolej, alfbldzka 151.—. Akcje ko-
ei Elżbiety 163.50. K lej Rudolfa [. rmisji - 2 3 -  
7 7  Rudolfa II. emisji H1.25. Akcje banku anglo-a str.

„•.bp. Losy 1860 roku 84.—. Korola Ludwika obliffi 
pierwszeństwa II. emisji 89.25. Lwowsko-czcrniewyckie 
obligi pier^saeistw a —.—. rfapoleondor 9.12. Spirytus 
.—. Usposobienie ku podwyżce.

Paryż. Renta 3*/, 79.95.
W rocław  i Pszenica 92. Żyto 71. Owies 37. Rze­

pak zimowy 178. Koniczyna —. . —r
" Berlin. Meukiewskiie banknoty 8?’/,.  Akr e kre­

dytowe 94*/,. Galicyjska kolej 92 /,. Kolej państwowa 
148Vt. Wiedeń 88*/i. Pszenica —. Żyto 54%. Owies 32%.



G iZETA  NARODOWA z dnia 5. W rześnia 1868 .

Sprawozdania sejmowe.
Stenografio*11® sprawozdania galicyj­

skiego s e j m u  krajowego w drugim perjo- 
dzie, z sesji drugiej (obecnie trwającej), 
wraz z wszystkiemi allegatarai odbierać 
można regularnie przez księgarnię K aro la  
W ild a  we L w o w i e ,  przesiawszy tejże 
franku jako zaliczkę pięć z lr .  w. a., po 
tctóryoh wyczerpnięciu księgarnia złoży ra­
chunek i nowej zaliczki w’ miarę potrzeby 
zażąda. v  ' 2555 1—3

M *iŁ  * dniem 1 . września b. r. rozpo­
cząć nowy kurs nauk w otworzonym 

przezemnie od dwu iat naakowo-wychową- 
wczym zakładzie, pozwalam sobie z w r ó c i ć  
,iaó uwagę Szanownych rodziców i opieku­
nów i wyrazić zarazem nadzieję, że i na 
przyszłość zechcą wspierać mnie zaufaniem 
swojem i życzliwością w mozolnej a razem 

miłej pracy wychowywauia i kształcenia 
młodych rodaczek, do której powracam po 
dwumiesięcznej przerwie z podwojonym z ą- 
pałem, nową odwagą i gotowością.

H e r m in a  » B y c h a w s k tc h  Ja n o w ic z o io a .  

Lwów dnia 15. sierpnia 1868 r., przy 
głównym rynku obok apteki Ziętkiewicza 
na 1, piętrze pod I, 229. 2491 2—3

N ajnow sza
oferta szczęście nastręczająca.

Gra w lo sy  austriackie dozwoloną 
jest przez c. k. rząd austrjacki. 

„B łogosław ień stw o b oskie.u .C ohnal“

Wielkie losowanie kapitałów
w  kw ocie U1/ ,  miliona. 

Początek eiągnjenia dnia 14. b. iu.
Tylko 4 złr., albo 2 zir, w. a.

kosztuje- jeden przez państw o gw aran­
tow any prawdziwy lo s oryginalny  
państw ow y, (nie z rodzaju prom esów 
zakazanych), k tóre ja wypuszczam i prze­
syłam one za przesłaniem mi n ależy- 
tości fnuko  w okolice najod leg lejsze . 

C iągnione będą tylko wygrane......
tilłówue trafne wynoszą: 

233.000 , *23 0 0 0 ,  lOO.OOU
5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 , 2 po ’© OOO, 2 po
1 5 .0 0 0 ,  2 po 1 2 .0 0 0 , 2 po 1 0  OOO, 
2 po 8 . 0 0 0 ,  3 po ti.fiOO, 4 po 5.000, 
6 po 4.000, 15 po 3.000, 1 2 po 2.000. 
5 po 1.500, 4 po 1.2oO . 106 po 1.000, 
106 po 5 0 0 ,  6 po 300, 100 po 200,

9000  po lOO itp.
Wygranie i l is ty  ciągn ień  rjądo  

w e rozsyłam po rozstrzygnięciu ta je­
mnie i rzetelnie.

Sam ym  interesentom moim w Austrjl 
wypłaciłem n ajw yższe g łów n e w y  
grane w kwotach po 3 0 0 . 0 0  — 225.000 
1 8 7 5 0 0  -  152 .500  1 5 0 .0 0 0  -
1 3 0 .0 0 0  — 1 2 5 .0 0 0 -  1 0 3 . 0 0 0  —
1 0 0 .0 0 0 ,  a świeżo znow a dnia 5. 
sierpnia b. r. n a jw y ższą  w ygraną  
w W iedniu. 2527 2—5

Las. Sams. Cohn in Hamburg,
Bank n. Wechselgeschaft.

Podziękowanie.
Gdy niezbadane wyroki Boga zabrały 

mi mego uajukoebańszego męża, ś. p. Ju ­
liana, radcę sądowego, i zostawiły mnie 
wdowę wraz z trojgiem dzieci, znaleźli się 
poczciwi ludzie, którzy pospieszyli pocie­
szyć mnie w tym smutnym moim losie, i 
zgromadzili się licznie na obrzęd pogrzebo­
wy. Składam więc najgorętsze dzięki moim 
i .t. p, mpżci mego przyjaciołom za okazane 
współczucie, równie jak WW. księżom Jezui­
tom i Wiel. księdza Fortunie, dziekanowi obr. 
gr., który całkiem bezinteresownie, na cze­
le swego licznie zebranego duchowieństwa 
wziął udział w smutnym obrzędzie ostatniej 
religijnej i przyjacielskiej usługi. — Oby 
Wam wszystkim Bóg dat, czego sobie ży­
czycie! Mnie starczy dla Wąs tylko na 
szczere „Bóg zapiać 1“ 2553 1—1

Ludwika Pulikowska.
Tarnopol d. 28. sierpnia 1*68.________
Folw ark pod Stanisławowem, składa­

jący się ze 34 morg. bardzo dobrej ziemi, 
w jednym kawałku, a przytem dom mie­
szkalny o 4 pokojach, stajnia, wozownia i 
szopa, na sprzedaż za sumę 6.000 złr. Ten­
że sam folwark jest i do wydzierżawienia, 
jeżliby się nie sprzedał, za roczną tenutę 
300 złr., dwuletni czynsz z góry. Bliższa 
wiadomość w Ajencji Lubina Preyera w 
Stanisławowie.

Niedaleko Stanisławowa o trzy mile 
jest do wydzierżawienia Z ak ład  kąpielą 
w y  (składajacy się z wody, siarki, nafr.y, 
jodu i soli), z wszelkiemi rekwizytami, 
pomieszkaniami dla kąpiących się, z doda­
tkiem 50 sążni drzewa na opał. przytem 
propinacja, która niesie rocznie 250 złr., z 
dodatkiem 50 morgów ornej ziemi, kor- 
czówki i sadu ó 4 morgach, za roczny 
czynsz 800 złr. w. a. bliższa wiadomość w 
Ajencji Lubina Preyera w Stanisławowie.

W ieś do sprzedania w Kołomyjskim 
obwodzie, 2 mile od Zabłotowa oddalona, 
składająca się z 332 morg. ornej dobrej 
ziemi, 178 mórg. lasu, 5Q morg. łąki, pro­
pinacja niesie 1.040 złr, rocznego czynszu, 
młyn o 4 kamieniach niesie 660 złr.. z za­
siewami 50 korcy pszenicy i 50 korcy ży­
ta, a 100 morgów ziębli, z wszelkiemi za­
budowaniami, za cenę 50.000 złr. i 100 duk. 
porękawicznego; długu jest na tern 23.000 zł., 
resz‘te 27.000 zapłacić gotówką. Bliższa 
wiadomość w . Ajencji Lubina Preyera w 
Stanisławowie. 2516 3—3

W i e r z y t e l n o ś c i - ^
do zrealizowania przyjmujemy ua wszy­
stkich placach w kraju i zagranicą, a oraz 
i w miejsoach zamorskich.

Prospektów i formularzy na polecenia 
udzielamy bezpłatnie

„A L L E M A IM IA “,
powszechny Bank licytacyjny 
dla wierzytelności i papierów 

w alorow ych ,;
W ilhelm  Haffer i Sp. w  Berlinie,

79. Friedrichstraese 79.
■ V * Z miejscowości, gdzie oie mamy je­
szcze zastępców, raczą uzdo ln ien i a jenc i 
zgłosić się i  ofertami. 2477 4— 4

IH Ł 4 D  G1JAMA
P E R U W I A Ń S K I E G O  R Z Ą D U

w  B T ł e m o E e c h ,
Z polecenia Rządu Pernwiańskiego zmieniliśmy od dzisiaj nasze ceny Guana. Ta­

kowe są obecnie następujące:
Ranko marków 167 (tj. 83% talarów pruskich, ożyli 125 złr. 25 ct. srebrem) za 2000 

funtów, brntto bambnrgskiej wagi, czyli 20 cetnar.ów cłowych, przy 
odbiorze 60.000  font. i wyżej;

Banko m arków 181 (tj. 90% talara prask., 135 złr. 75 ct. srebrem) za 20 c e t n a r ó w  
cłowyeb, przy odbiorze 2000 do 60.000 fontów 

w worach płatne gotówką, bez wynagrodzenia tary, bez zwyżki wagi i bez rabatu. 
Reszta oaszycn tćpranków sprzedaży pozpstaje bęg zmiany.

HAMBURG, dnia I. wrzaśnia 1868. isbi

2556 1 - 1 J. D . M U T Z E N B A C H E R  Sohne.
~ 775TTTTTT

OD C. k. uprzyWr
galicyjski Bank hipoteczny

podaje niniejszem dp powszechnej 
wiadomości, że Jego ces. król. apost. 
Mość najwyższem postanowienie!^ z 
dnia 18. lipca b: r. zatwierdzić ra­
czył zmiany Statutów, na walnem Zgro­
madzeniu akcionarjuszów Banku hi­
potecznego dnia 31. marca 1868 li­
ch walone, i że z a k r e s  dzsał^iiin  
tegoż banku r o z s z e r z o n y  zosta ł n a  

k s i ę s t w o  B u k o w i n ę .

Lwów dnia 1. września 1868,
2554 1-.3______  _______ ■ * « “  l - ó .  < * . j  a .

Pragska akademia handlowa.
Ostate^ny^formin^ w'Ż8-zy wykładów naukowych rozpoczyna się doia 1. października b. r. 
indnć i dostań mA*~ ?\.8 y w an * ^ sl® do 20 . września u podpisanej dyrekcji, u której także 

b®*l>*Mtrie dokładnych p r o s p e k t ó w .  Praga d. 5. sierpnia 1867. 
P°Mce»ia( Bady administracyjnej: D y re k to r  Karol Arem .

P o ż y c z k a  p r e m i o w a  m i a s t a  J U e d j o l a n u

Do wygr ani aa^ aIJ ^ b | j ż ^ I ‘^ 0L 10. 000,  1 .0 0 0  iłd. C iągnie­
nie co kw arta łu , najbl 8*e “ ast%Pi d a |a  16. września 1868 r .  R zeczone ory­
g inalne obligacj nfl kv z robu widoki w ygrania znacznych losów, a
w każdym  już ra z ie  zwrócone' M - m n ,  z wyłożonym na nie kapita łem .

W ym ien ione o ryg iD alne o b lig ac je  k o sz tu ją  po 4 z łr  5 0  c t . w . a . (W ięcej 
b io rąc  zn aczn ie  taniej p fz y p a d n ą )_ ^ _  ^  _  2445 4 - 6

P
oszukuje się k u ch a rza  w sztuce swej 
biegłego.

Cbęć mający zgłosi się pod nr. 
19 plac m. Marjacki 1. piątro,

2549 2—2

~H T ^K w upiątrow a żelazna rura do pre- 
wetów na dwa stolce jest do na­

bycia w sklepie pana W ernera, obok da­
wnej poczty. 2552 1 — 3

A s y s t e n t  f a r m a c j i n S S Ł
bliższa wiaaomość po»a adresem : J. K. w 
aptece Wgo. Kleczkow skiego w Drobo- J  
byczu. 2528 3 - 3

C k. łowarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.

Podpisana Rada Zawiadoweza ma zaszczyt pp. Akcjonarjuszów c. k. uprzyw. 
Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zaprosić na nastąpić mające

w poniedziałek dnia 28. września 1868 o godzi­
nie 9tej przedpołudniem,

w sali wiedeńskiej Akademii handlowej (Akademiestrasse 12)

V. (nadzwyczajne) walne Zgromadzenie.
P r z e d m i o r y  r o z p r a w  s ą  n a s t ę p u j ą c e .

1) Uzyskanie koncesji na linię z S n c z a w y d o  Jas z bocznemi kolejami do Roman
i d o  R o tn s z a n .

2) Pomnożenie kapitału Towarzystwa celem budowy tych kolei, i
3) Zmiana stą(utów Towarzystwa.

Ci panowie Akcjonarjusze, którzy chcą udział wziąć w walnem Zgromadzeniu 
* lub też swe prawo głosowania wedle §§. 22, 23 i 25 statutów wykonywać, mają zło­

żyć swe akcje

najdalej do 21. września h. jr.
w  W ie d n iu  w Banku Angielsko-austrjackim,
we Lwowie w Filii Banku Angielsko - austrjackiego. i w galic. akcyjnym Banku 

Hipotecznym, 
w  K r a k o w ie  u pp. K irchmayera i Syna, 
w Londynie w Banku Angło-Austrian,
za pomocą podwójnie wystawionych konsygnacyj (do któryęji blankiety w wyszczegól­
nionych kasach i ajencjach bezpłatnie wydawane będą), a otrzymają razem z po­
kwitowaniem karty legitymacyjne na Zgromadzenie,

W  razie zastępstwa, muszą pełnomocnictwa, wydrukowane na odwrotnej stro­
nie kart legitymacyjnych, przez mocodawcę własnoręcznie być podpisane.

We W i e d n i u ,  dnia 26. sierpnia 1868.

Bada Zawiadoweza.

!*77

j n C. k. u p rzyw .

Kolej cesarzewicza Rudolfa.
•a

—
mc

Na mocy ogłoszonych w swoim czasie warunków subskrypcji, zostają ni­
niejszem dwie ostatnie wpłaty na akcje c. k. uprz. Kolei cesarzewicza Rudolfa rozpisane.

Czwarta wpłą(ą

lOpriMTHłoHii czyli 2 0  z łr . w. a. od ak cji
ma być dnia &9. i 3 0 .  września b. r.,

piąta zas wpłata

5procentow a 1 0  złr. w. a. od akcji
dnia &9. i &V października 1868.

w  kasie Filii Banku angielsko-austrjackiego w e L w 0 w i e  w zwykłych godzinach  
biurowych z przedłożeniem kwitów interymałnych uiszczoną.

2557 1 - 1

Filia Banku Angielsko-austrjackiego
L w o w ie .

cyiiientniczy w  W iedniu zbadane I ostem plowane  
«  i t , ■- | »  «> m » - o o t o  'mmr

decym alna do w ażenia bydła,

23-29 13—50

F . E . F n lrt ,1  F r „ ,> tf , . r (  a 2445 5 - 6
m .

Kute, przez c .  k. urząd
« •  d  «* y  a * .  3 .  I  ■ ■

do odważania wozów z towarami i ciężarowj-ch,
(lO-letuia gwaraueja)

^ a g i  unoszące ciężaru:
50 6p 7Q sp top 15 J ąp j 300 ctu

cena: 350, 4077450.500, 550,650, 750,900 złr.
K ate w agi d w w ażen ia  b y d ła  (aystemn decy- 

malnego z 10-letnią gwarancją), do ważenia wo­
łów, nieroSacizny7 owiec, Ąrów. cieląt i rozmai­
tych iDnych przedmiotów, 
un,>szące cl§i aru 15 20 25 30 cetnarów

cena złr> j^O, 150, 180 bez poręczy,
ednak z Pctrzebnemi do onychże ciężarhami.
Wagi z P°ręcza[iii i razem z ciężarkam i'każda o 
15 złr- droższa; z żelaznemi poręczami, lecz tak­
że w r a z  z ciężar)jaij]j 0 50 złr. droższa każda waga.

Kute, przez c. k. nrząd cymentniczy w Wiedniu 
zbadane 1 cstemplowaue wagi decym aine czwo­
rokątne (8 -letnta gwarancja) o sile unoszącej cię-. 
żaru : 1 2_ 3 5 10 15 20 25 30 40 50 etn
cena 18.21,35,35,45, 55, 70, 80. 90, 100, 110 złr-

W agl oęeym alae (syst, pojed.), szalki (mise 
czki) do nioh według życzenia; uuoszące cięża­
ru 1 2 ś 10 20 30 40 50 60 70 80 ft-
ueną 5, 6 /77712  15, 18. 1 0 7  22, 25. 26.50. 30 złr. . - u y w ą i m ,  W U U lfC U -  U . 3 * e  . - ' - r i K u n t ,  VVien

Skład g(ów ny: Stadl SUngeretrasse Nr .10. W iea. Fabryka V- Hundsfhurmerstrasse 8° ’ n Nr. 33.

Nakoniec w a g i i ciężarki wszelkiego rodzaju. Zamówienia z pfowincji uskntf> 
_  ozniąją się niezwłocznie za gotówka l a b  *3 .PI  ^  ? ’ na poczcie
L .B P G A N Y I, W a a g eu - u. G e w l ę h ^ ^ r i k u n t ,  Wien.

W^d*wc»; Witalis W Smochowaki. W l a ń c ic i e l ;  J e n  D o b r a a ń s k i  R o d a fe tl- ir  o d p o w i e u z i a ł n y : K o s t e c k i  D r u L  ^ O r i ,e j a  ^ j u e r j i


